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(Wojna Anglii z Afganistanem. — Ewentnalne 
jej naatępstwa. — Interpelacje Grocholskiego i Fal- | 
ka. — Pewność siebie Andrassego. — Wydanie 
drugiej części księgi czerwonej odroczone. — Z de- 
legaeyj wspólnych. — Gabinet Taafego ma być 
pewnym, a de Pretis odpadł, — Z Warszawy.) 


Mamy tedy wojnę. Rozpoczęła się ona wczo- 
raj, ale giełda londyńska przewidziała już ją by- 
ła we wtorek. Konsole nagle w ten dzień spa- 
dły szalenie, bo z 96/,, na 95'/,, I tym razem 
przezorność bankierów angielskich nwieńczona 
została powodzeniem. W 48 godzin potem woj- 
ska angielskie ruszyły z Dźamrodn, i zajęły przy 
wstępie do Kajbarskiego wąwozu pierwszy fort 
afgański Kajan. Afgańczycy się cofnęli, i lichą 
forteczkę oddali bez walki. Pierwszy zstem try- 
umf w tej poczynającej się wejnie odnieśli An- 


Większem zaś stokrotnie pytaniem jest po-| 
na: ; 


litycznych. 
Nie ładźmy się jednak i nie oddawajmy się 
zbyt różowym m:rzeniom. Powinniśmy przecież 
korzystać z doświ: dczenia. Wojna moskiewsko- 
turecka posiadała bowiem także to Samo ZRTZE- 
wie, bywały momenta, Ża zdawało się, iż jedna 
tylko pylinka, a szala się przeważy i Anglia 
zmierzy się z Moskwą, sam rząd angielski zda- 
wał się już nieraz żywić przekonanie, że wojny 
nie uniknie, a jednak czemże się wszystko skoś | 
czyło? — kompromisem. Okazało się, że han- 
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SZKICE KAUKAZU. 


(Z życia Abchazów i Swanetów) 


przez 
WACŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


— Za życzliwe wyrazy dzięki ci, rycerzu, — 
rzekła uprzejmie. — Chcę wierzyć w ich szcze- 
rOść... Nasze zwyczaje zakazują niewieście zbyt 
długo rozmawiać z mężczyzną, zwłaszcza z nie- 
znajomym, więc... żegnam cię, rycerzu! 

— Jeszcze chwilę! — Osetyn do niej się 
rzucił, — Czemu dotyczas druchny nie zaplotły 
ci włosów ? 

Na to pytanie oczy Niny łzami zabiegły. 

— I nie -zaplotą! — z głębokim smutkiem 
odrzekła tak cicho, jakby na własną myśl odpo- 
wiadała. — Nigdy nie zaplotą !... 

— Nigdy? O, nie dziewczę l... Słuchaj mnie, 
słuchaj!.. Zła ci nie życzę, chcę żebyś była przy | 
mnie szczęśliwą, chcę mieć ciebie w mej sakli... 
Pozwól, niech waszym zwyczajem jako narze- 
czony zarzucę burkę na twoje ramiona, i tak do 
aułu wprowadzę!.. Dziewczę, milczysz? Po- 
wiedz, może sądzisz, żem biedny ? 

Innego przypuszczenia nie mógł uczynić. Je- 
go zdaniem, kobieta mogła się tylko na dostatki 
oglądać, wszystkie zaś inne uczucia, o których — 
mówiąc nawiasem, Osetyn miał nader słabe wy- 
obrażenie, — musiały być jej obce. Zwłaszcza, 
'nie sądził, aby sympatja mogła tu w grę wcho- 
dzić, bo nigdy o tem nie słyszał. Według niego, 
mężczyzna potrzebował czuć pewien pociąg do 
wybranej na żonę kobiety, ale ta zupełnie prze- 


To samo może się i teraz powtórzyć, a na- 
wet bodaj czy nie lepsze są teraz dla kompro- 


misu warunki, aniżeli zeszłego roku. Wtedy 
prowokacja wojny spoczywała w ręku Anglii, a 
zatem mocarstwa najbogatszego na całej kuli 
ziemskiej. Dzisiaj zaś prowokacja spoczywa w 
ręku Moskwy, a więc w ręku nędzarza. W bud- 
żecie Anglii koszta zmobilizowania armii i fłoty 
nie zaważyły prawie wcale. Natomiast w bud- 
żecie Moskwy, koszta nowej kampanii wywoła- 
łyby kompletną ruinę. Dlatego to Moskwa nie- 
wątpliwie po dwakroć namyślsć się będzie, za- 
nim się odważy na prowokację. 

do kompromisu, jak powiedzieliśmy, droga 
jest otwarta. Beaconsfield w ostatniej swej mo- 
wie na uczcie u lorda-majora zapowiedział ure- 
gulowanie północno-zachodniej granicy Indyj. 
Ministerjalne londyńskie dzienniki dodały do tego 
komentarz tej treści, iż Auglia powinna do 
swych indyjskich posiadłości przyłączyć Kwettę i 
Dżellalabad ; w ten bowiem sposób otrzyma pod 
waplędem 


Inny jednak otworzyłby się horyzont, gdyby 
Anglia zechciała wcielić 
cały Afganistan. 


części nie opłaci jej kosztów. Natomiast zgoda 
handlowa tak łatwa. Stanąć np. na tem stano- 
wisku, na którem sią stało wtedy, gdy się xa- 
gle dostrzegło, że oddanie Batumu i Bułgacji nis 
szkodzi wcsle interesom angielskim, a dostrzeże 


talk wielka, że orlim wzrokiem nie dojrzeć jej 
końca; płyną tam rzeki, pełne ryb przeróżnych, 
złocą się pola kukurudzą słodką, bujną trawą 
zielenią się łąki... Raj to, nie ziemia!.. A mie- 
szkają tam Osetyni, naród silny na ciele i na 
radzie mądry. Wrogów oni nie znają, bo dym 
fajki, co starszyzna przy stosie obradowym pali, 
nigdy się po ziemi nie ściele, więc też oni nigdy 
na sąsiadów nie dobywają oręża, jeśli zaś który 
z ościennych narodów w szyku bojowym do 
Osetji zawita, natenczas już nigdy dymu ze swe- 
go komina widzieć nie będzie. Wiedzą o tem 
wszyscy, i nikt się nie waży przestąpić grani- 
cy... Od niepamiętnych czasów w naszym kraju 
wojny nie było, i białogłowy w słodkim o sie- 
bie spokoju, bez trwogi przed napastnikiem ho- 
dują swe niemowlęta. To lepiej jak u was, gdzie 
niewiasta dziś wolna, jutro może się wroga stać 
łupem !... 

Zamilkł, i badając, jakie sprawił wrażenie, 
przypatrywał się Ninie, która już wcale bez stra- 
chu patrzała mu w oczy. Twarz jej zwolna po- 
krywała się rumieńcem niecierpliwości. Rumieniec 


|ten Usłan widocznie wytłumaczył w sposób dla 


siebie korzystny, bo z wielką pewnością i dumą 
tak prawił dalej: 

— Moja obora największa w aule; tłustych 
baranów, pokrytych długą szerścią i owiec mle- 
cznych mam tyle, że zliczyć nie można. Będziesz 
miała przędziwa najmniej na trzy lata, a masła 
i smacznych kajmaków ') tyle w sakli mej 
znajdziesz, że nic ci nie powiem, jeśli odrazu 
spożyjesz połowę. Mój komin do wędzenia mięsa 
tak wielki, że cztery bawoły jak cztery muchy 
w nim się schowają, a kukurudzy na placki mam 
(całą górę... Wreszcie, mogę cię zapewnić, że ka- 
żdej doby będę pamiętał, iż żoną mi jesteś... Le- 
pszego nie znajdziesz |... 


cież mogła się obejść bez tego uczucia. 
Postanowił więc Ninę bogactwy swemi olśnić, 
— Za temi górami, — zaczął, wskazując rę- 

ką na północ, — leży kraj bogaty, płaszczyzna 


Z ironicznym uśmiechem na bladych ustach 
Nina wysłuchała długiej tej mowy. W tej chwili 


4 Kajmak -— śmietana, zgęszczona w pęcherzach 
do twardości świeżego sera. 
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gp iem jej Andrassy wykzedł z sali dele.| 
:gacyjnej i już nie wrócił; albo też ma to być 


j dych; telegram nie powiada nawet, czy są jakie 
| pisemne do przedłożeń dodane. 


ryczy zawiedzionej miłości, nie pomyślała, że 
ion przecież może tak cierpieć jak Ona, i niej 
miała litości dla niego. Co prawda, był on jej! 
śmieszny, i tak rzeczywiście z swą pewnością 
i dumą wyglądał; był śmieszny najprzód dlatego, 
że miłość i szczęście inaczej niż ona pojmował, 
a następnie i głównie Z powodu, że go nie ko- 
chała. Ale czyż to powód do złośliwości? Do- 
wiedziawszy się, że Usłan ją kocha, Nina odrazu | 
bać się go przestała, poczuła nawet w sobie. 
wielką nad nim przewagę, i nie mogła mu tego 
darować, że ją z początku przestraszał, — jak | 
gdyby on w tem cokolwiek zawinił! 
śliwą, bo nią bezkarnie być mogła. 
— Zaiste! — zawołała ironicznie. — Lep- 
szego męża nie znajdę... Abo też tak doskona- 
ego, nie jestem warta, a zatem... 
Cofnęła się i aż do ziemi oddała mu ukłon. 
— Co zatem? — chmumie zapytał Osetyn. 
— Prząść strasznie nie lubię, a masła i kaj- 
maków nie jadam wcale. U:tępuję więc miejsca 
godniejszej, nie śmiem przyjąć zaszczytu... 


Była zło- 


I znów odchodząc skłbniła się ironicznie. 
Usłan zastąpił jej drogę. 


Sobota dnia 23 Listopada 
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t. j. aby przed sankcjonowaniem uchwał -dele- 


gacyjnych uporządkowaną została sprawa 
ustawy wojskowej, która z - końcem r. wb. 
wygasa. , ; 


tów górskich przesadzę. I cóż mnie twoje chęci!... 
Ale nie bój się, ja cię nie wykradnę... ja cię 
wśród białego dnia, z tłumu twoich krewnych 
jak pokorną owcę wywiodę... Pamiętaj, to ci 
Usłan mówi! 

Zamilkł, złowieszczo się śmiejąc. Zgrzytnął 
zębami i już ani słowa nie mówiąc, skoczył do 
konia. Wichrem popędził i znikł tak szybko jak 
się pojawił, strach tylko śmiertelny i zgrozę zo- 
stawiwszy za sobą. Objęta tym strachem, niema 
i przygnębiona Nina, długo bez myśli stała na 
miejscu, a potem zupełnie złamana chwiejnie się 
do domu powlokła. 

Usłan tymczasem w gniewie szalonym pędził 
po górach. Burza ustala, nad śpiącą Swanecją 
spadła noc głęboka; z pogodnego nieba srebrzy - 
ste promienie sypał księżyc blady, oświecając 
zamglony, smutny i jakby burzą znękauy krajo- 
braz. Wśród ciszy posępnej jeno kopyta usła- 
nowego konia dzwoniły... 

Czas leciał szybko, na zachodzie, jedna po 
drugiej, zapadały gwiazdy, a księżyc nieco z boku 
biegł im na przełaj, jak pasterz, gdy spieszy ze- 


— Alboż ja o to cię pytam ? — groźnie za- | brać rozpierzchłe swe stado. Ciemny i wilgotny 
wołał, — Na chwilę zapomniałem, żem rycerz i| płaszcz nocy opadł jeszcze niżej, zsunął się z szczy- 
z długowłosą mnie nie wyvąda w długie wda- |tów górskich, jeno gdzieś na załamach poszarpane 
wać się rozhowory. Dobrześ rzekła, robię ci | zostawiając szmaty; ciężkiemi fałdami otulił do- 
zaszczyt i jużciż, że nie mam potrzeby upraszać, | linę i leżał tak długo, aż lodowe szczyty purpu- 
abyś go przyjąć raczyła |... tto cię pyta o zdanie |rowym opromieniły się blaskiem; wtedy począł 


izkąd je mieć możesz? 


rwać się na części, obnażając tu skałę, tam drzew 


Odstąpił, z góry groźnie na nią popatrzył i | grupe, ówdzie basztę jakiegoś zamczyska, począł 
cicho, szkaradnie, się zaśmał. Potem chmurny |we wszystkie zakątki się chować i w głębokie 
nachylił się do jej twarzy i zatopił w niej wzrok |umykać wąwozy. Płochliwa noc ce prędzej przed 
dzikiej namiętności pełen i srogiego gniewu. Mil- | jutrzenką pierzchała. 


czał długo i ciężko oddych} przez rozdęte noz- 
drza, a potem przez zęby wycedził sycząco: | 

— Nie chcesz wejść do mej sakli?... A masz- 
że siłę, aby chcieć lub nie chcieć?... Jak mnie 
zmusisz szanować twą wolę?... Nierozsądna |... 
Patrzaj! Oto mój rumak <zybkonogi stoi; mogę 


Gdzieś w głębi lasu, myśliwskie odezwały 
się rogi. - 

Usłan wstrzymał spienionego konia i oczyma 
powiódł dokoła. Był już daleko od swaneckiego 
aułu, w lesistych Karabasu górach, które pół- 
nocną swą stroną przypierają do głównego kau- 
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dzieć, jak różne od chełpliwej rodomontady dzien- 
Pach dkodło wy” | 


‘gania te bowiem przyszły zupełnie |; 
| panie jak się zdaje po wyczerpnięciu zapasów 


Kradzieże w Moskwie. 


W wychodzącym w Petersburga Russkim 
Mirze, ogłosił 'M. Terentiew bardzo zajmujący 
artykuł o kradzieżach własności skarbowej w 
Moskwie. Jestto straszny obraz zgnilizny i de- 
morżlixacji, przejmującej całe państwo, które ma 
arrogancję stawać na czele misyj kulturnych 
i cywilizacyjnych. Artykuł ten daje do poznania 
całą toń karrupcji społeczeństwa moskiewskiego. 
Jakże musi tam w świętej „Rosaji* wyglądać 
rzeczywiście, jeżeli rodowity Moskał, tak gorzki 
aąd wydaje o swoich rodakach. Niemiecka Petorb. 
Ztg. powtórzyła ten artykuł w wyciągu jak 
nastepuje : , i 


istawọ furażu niedostawionego. : Złodziej jest zło- 
|dziejem bez. względu na tytuły upiększające. Je- 

li się rzeczy nie nazywa po właściwem: na- 
awisku, natenczas przyjdzie się do tego, co 8- 
dwokat Urnsów, który, broniąc jakiegoś mar- 
szałka szlachty, obwinionego o kradzież kasy 
sierocińskiej, zapewnił sędziów, że jego klient 
nie ukradł, ale „tylko samemu sobie dał zapo- 
mogę”. W takim razie istotnie każdy złodziej 
jest niewinny, który w chęci pomożenia sobie 
okrada swojego bliźniego, lub wszystkich swoich 
bliżnich, tj. koronę. 


dzielą Abchazję od Swanecji. Tu, pośród gór 
Karabasu, wije się wąwóz, a nim na północ 
droga do Osetji, a na południe w dolinę Rionu; 
droga ta, jako jedynie dogodna, służy zarówno i 
Abchazom i Swanetom i Osetynom, gdy na po- 
łudnie z towarami jadą. 

Usłan zlazł z konia i zagłębił się w mroczną 
kotlinę, co się niedaleko znalazła. Tam spętał 
konia i wpędził go w wysokie zarośle, a sam na 
olbrzymie wdrapawszy się drzewo, zmęczony po- 
łożył się na szerokim konarze jakby na łożu 
dogodnem i drzemać jednem okiem począł, wów- 
czas gdy drugie wytężył w tę stronę, zkąd co- 
raz głośniej dolatywały go krzyki myśliwych i 
gończych psów ujadanie. 

Przezorność nakazywała mu zbadać kto w 
owych lasach poluje, bo na Kaukazie, gdzie 
każdy sporo ma wrogów i między swoimi i po: 
śród obcych, snadno można w podróży na nie- 
bezpieczną natrafić przygodę i nieostrożność ży- 
ciem przypłacić. Bacznie się tedy przysłuchiwał 
dolatującym go dźwiękom, a wzrokiem całą oko- 
licę śledził skwapliwie. Widocznie myśliwych 
było bardzo wiele, skoro zaniedbywali mnóstwa 
zwyczajnych ostrożności i tak wielkim hałasem 
nie bali się zwrócić na siebie uwagi. Obecność 
psów wskazywała, że łowami się bawi jakiś 
możny książe, bo zwykły góral tylko siekiery 
lub lancy do zabijania zwierzyny używa, i nie 
goni ją konno, lecz po gałęziach do niej się 
skrada. 

Śledził nie długo. Z pobliskiego lasu wym- 
knęło się na polanę kilka rogaczy, a za niemi 
psy ujadając pędziły i cały tłum konnych Swa- 
netów sadził z kopyta. Wkrótce zwierzyna była 
dognana i ubita niedaleko drzewa, na którem 
Usłan się skrywał; Swaneci poczęli ją dzielić na 
części, które natychmiast przywiązywali do sio- 
deł, a potem, wnętrznościami psów nakarmiwszy, 
znowu skryli się w lesie. 
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ludzi dybiących na cudzą własność szybkoby się |najczęściej talerza rosołu. Ilu zaś intendantów | magistracie, został w iniu 16. bm. raniony pala- 


zmniejszyła. Powiadają, że pojęcie i wyobraże-|kradło, tego nie obliczyłby nigdy. 


nie o własności skarbowej wykształciło się u 


rostw, zrujnowanym gwardzistom Ramitocznyszj 


nadawano pułki armijne, aby się podszyć mogli. 


| 3 a W Oddesie pracuje nad tem cała komisja, |kilka razów płazowych w plecy. Badanie chorego 
nas historycznie. Wojewodowie żywili się ze sta-|a na Kaukazie pociągnięto do Śledztwa także|po przywiezieniu do tomu, przedstęwzięte w pół 
około 60 sztuk intendantów. Pakowano kamie-| godziny po zranienia wykazało : 


nie do siana. Prowiant — snchary gniły tak, 


szem dwa razy w głowę, po otrzymaniu przedtem 


1. Ranę ciętą na boku prawym głowy, koniec 


Nabywano kolosalne majątki tym sposobem, a |że ani śladu nie pozostało. Zabierane zapasy! przednio-górny rany jest oddalony o 3 cmt. od 
w rodzinach żyła tradycja, jakim sposobem ło- |tureckie figurowały w rachunkach jako kupione.|szwu strzałkowego, dlny i tylny zaś koniec o 2 
Od mieszkańców w prowincjach zajątych Ścią- |emt, od ucha prawego rana na 6 cmt. dłnga, mo 


wić złote ryby w mętnej wodzie. 


Prawda, że od czasów wojewodów upłynęło |gano dziesięcinę na własny rachune 


dużo wody, ale sukcesorowie ich stali się sami 
ptakami drapieżnemi, i wszystko idzie po da- 
wnemu. Rośnie nowa generacja, którą przypu- 
szczono w pobliże kas Żelaznych, a kasy pękły. 
Powierzono jej liwerunki dla armii, i ta znękana 
wyprawą, otrzymuje zgniłe i spleśniałe zapasy. 
Członkowie tej generacji otrzymały pułki i złoto 
na ich utrzymanie i posyłają złoto do domu. 
Szpieg obozowy zamiast złota podle zarobionego 
otrzymuje bumagi, i z zemsty przynosi fałszywe 
wiadomości, wprowadzając tym sposobem wojsko 
w położenie przykre bez wyjścia. Mieszkańcy 
miejscowi nie chcą wchodzić w żadne stosunki 
z wojskiem, które nie płaci gotówką. 

Z braku dowozu Żołnierze cierpią niedosta- 
tek. Zkąd to? Wszak w naszych uniwersyte- 
tach, akademiach, liceach, szkołach kadeckich 
nie uczą kraść? A jednak rzuć w Moskwie ka- 
mieniem, to trafisz łotra, Marszałkowie szlachty 
kradną pieniądze sierocińskie ; tajni radcy kra- 
dng własność rządową; leśniczowie sprzedają la- 
sy kazionne, a dla zatarcia śladów palą je. Sę- 
dziowie pokoju kradną pieniądze spadkowe i u- 
mykają za granicę. Szefowie obejmują dostawy 
we własnym zakresie; profesorowie uciskają egza.- 
minandów, aby wyłudzić łapówki; intendenci, ka- 
sjerowie, rachmistrze, urzędnicy cłowi, przeoro- 
wie klasztorów — wszystko to kradnie. Nie 
„zgniły zachód”, nie „przewrotne idee*, ale dła- 


wią nas właśni złodzieje i wampiry. Kontrola, 
nie wystarcza, trzeba jawności, a dla ułatwienia! 


takowej trzeba zmiany ustaw o oszczerstwie i 
dyffamacji, które chronią każdego złodzieja i o- 
szusta, wymagając do dowodu pisemnych doku- 
mentów. Któryż złodziej wyda sobie świadectwo, 
że ukradł? 


ten wie, że jen. Heiman zgromił pewnego dnia 


podpułkownika Szelkownikowa za nieporządki w: 


intendanturze, grożąc mu sądem. Za cztery dni 
umarł Heiman na tyfus, a Szelkowników objął 
po nim kilka urzędów, i z jego winy pod Erze- 
rumem zginęła z głodu i tyfusu cała dywizja 
nasza, ponieważ wynajęty oddział jaczny został 
odesłany do domu, opłaciwszy się komendantowi. 


Zołnierze musieli się żywić niemielonem ży- 
tem, a byli to Żołnierze dzielni, każdy wart za 
tysiąc. Podobne rzeczy opowiadają o komendach 
jacznych przy armii, tak zwanej Riońskiej (jen. 
Ogłobzio). Naczalstwo wziąwszy pieniądze, od- 
prawiło większą część „czernowodarów*. 

Gdy zjechał jenerał na inspekcję, to jeden 
oddział takowych oprowadzany na około pagór- 
ka reprezentował po kolei wszystkie oddziały, 
podobnie jak w teatrze. Dochodzenia wykazały, 
że komendanci Kozaków i pułków  milicyjnych 
największe sumy przesyłali z obozów do domu. 
Na furażu jak wiadomo, największe zarobki, to 
też konie karmiono zieloną paszą, a pieniądze 
chowano. Konie słabły. Służba podjazdowa była 
zła, i armia była wystawiona na niebezpieczeń- 
stwa. 

Pozycję pod Kiziltepe d. 13. sierpnia ma- 
sieliśmy opuścić z powodu złej służby podjazdo-, 
wej. Najyiększą zarazą były pułki milicyjne: 
jazdy. .Nominalnie liczyły 600 ludzi i tyleż pie- 
niędzy wydawano na faraż, a w rzeczywistości, 
było n. p. 39 ludzi czynnych. I rzecz osobliw-; 
aza, ile razy była mowa o złodziejach tego ro- 
dzaju, to zawsze łączono ich nazwiska z nazwi-, 
skami ich wysokich protektorów, z którymi. 
mieli się dzielić. 

Mamże wspomnieć o pełnomocnikach Czer- 
wonego krzyża, którzy ze swoimi przyjaciółmi 
wśród orgij spijali i spożywali wszystko, co 


było przeznaczone dla chorych, a Ci nie mieli karskie: Tomasz Chołodecki lat 66, djetarjnsz przy Lwowską i to jeszcze publicznie ogłasza, to już ich gospodarz, ala przedstawienia jego nie wielki a roboty zacząć się mają w tym jeszcze rokn. 


Kobieta XIX. stulecia, 


Studjum społeczno-ekonomiczne 
skreślił 
Dr. Henryk Jasieński. 
(Dokończenie). 


Taką też zasadą, w niniejszej rozprawie 
kierować się zamierzamy, uznając że sprawa 
zbyt ważna i doniosła aby lekko po nad jej za- 
gadnieniem prześliznąć się można. Zresztą nie 
w pierwszym walczymy szeregu. Nie odwołując 
się do pisarzy zagranicznych, do postanowień 
rządów i państw obcych, zaznaczamy iż u nas 
w Polsce kwestja ta poważne zajmowała umy- 
sły i już kilkakrotnie poruszaną bywała. Dość 
wspomnieć, że nieodżałowanej pamięci Karol 
Libelt, mąż wielkiej wiedzy i niezachwianej 
prawości jeszcze w 1852 r. w dziele swem „Hu- 
mor i prawda“ takową poruszył. > 

W ślad za nim poszła Warszawa: gdzie 
drogę torował tej sprawie odczytami profesor 
Zygmunt Węclowski w r. 1863 a z powodzeniem 
pewnem szermierzył Edward Prądzyński w r. 
1873, gdzie się ukazało w polskiem tłómaczeniu 
sławne dzieło Pawła Leroy-Beaulieu „O pracy 
kobiet* uwieńczone przez akademię francuzką. 

Poznań nie pozostał na uboczu a w roku 
zeszłym, Stanisław Bronikowski w dziele dobrze 
opracowanem przyczynił się znacznie do roz- 
wiązania sprawy. 

L wów również nie był obojętnym. Widzimy 

z otwartą przyłbicą walczącego dr. Alfreda 
Zgórskiego jeszcze przed laty pięciu. A i nie- 
wiast znaczny mamy poczet: Panie: Józefa Do- 
bieszewska, Eliza Orzeszko, A. hr. Dzieduszycka, 
Ziemięcka, Aleksandra Marczewska, gorąco bro- 
niły swej sprawy i wzbogaciły naszą literaturę 
swemi dziełami. Ra 
` Mamy więc wspaniały poczet pracowników 
na tej niwie — lecz mimo to wszystko, sprawa 
nierozstrzygnięta, a to skutkiem jakiegoś zaiste 
fatalizmu, któremu na wzór wschodnich narodów 
bardzo hołdujemy. 

Do czynu choćby nawet awanturniczego je- 
steśmy zbytnio pochopni, porywy mamy szla- 
chetne, lecz wytrwać w pracy, przeprowadzić 
reformy, przeobrazić społeczność, wżyć się w no- 
we tory i wolnym krokiem iść z postępem — 
tego zaprawdę nie umiemy. Godziny nasze pra- 
ję policzone — i jeźli w stuleciu bieżącem, 

tóre chyżością promienia, przeobraża kształty 
I, tw i narodów „a tchnieniem jednem, nowe 
a starej ludzkości tworzy tory — jeźli w tem 
m w własnym domu nie zaprowadzimy po- 


r to zaprawdę popełnimy samobójstwo, 


y 


- 


przy po-|cno krwawiąca o brzegach rozstających się w środ- 


mocy policjantów tureckich. Nielepiej działo sięjku o 1 cmt ostro eigych, sięga przez wszystkie 
na Bałkanach. Nazwa „urzędnik intendancki* |części miękkie aż do kości. 


stała się hańbiącą, a mimo to mnóstwo ludzi 


2. Ranę tej samej natury na boku lewym gło- 


pcha się do tych posad. Zdaniem Terentjewa|wy. Pierwsza rana zadana była z tyłn pałaszem 
należało każdego zgłaszającego się do nich no-|ostrym, w postawie stojącej chorego, przez kape- 
tować jako takiego, który nigdy i nigdzie podjlusz flcowy (w kupelnszn tym bowiem, znajdojo 
żadnemi warunkami, jak długo Żyje, nie powi-|się przecięcie liniowe równe w miejscu odpowiednim 


niou dostać Żadnego urzędu. 


tejże ranie), Ranę drugą na bokn lewym, otrzymał 


Właściwiej byłoby dobrym oficerom fronto-|chory bez kapelusza, gdyż w tymże niema odpo- 


wym powierzyć tę słnżbg, 


i co trzy lata zmie-|wiedniego przecięcia, a jak chory sobie przypomina 


jniać ich. Odpowiedzialność dostawy powinnajpo upadnięcin na ziemię. Z powoda wielkiego u- 
|trwać nawet po otrzymanem absolutorjam. Na-|pływu krwi, z powodu, iż pierwsze cięcie, pomimo 
szem nieszczęściem jest właściwie to, że niejiż nie odebrało choremu przytomności, powaliło go 
mamy opinii publicznej, któraby piętnowała ka-|jednak na ziemię, uwzględniwszy zarazem kilka 


żdego krwiożercą, i stawiała go na pręgierzu. 


Z, lwowskiej Rady miejskiej. 


razów płazowych po plecach i głowie, wypada u- 
ważać obrażenie to za ciężkie, wymagające naj- 
mniej trzech tygodni leczenia, 

P. Chołodecki mieszka w alicy Teatyńskiej nr. 
19 na dole naprzeciwko koszar policyjnych, a za- 


Posiedzenie 21. listopada. Przewodniczący|tem mógł nawet być znany policjantom osobiście. 
prezydent miasta, dr. Jasiński. Obecnych radnych 62.|Leżącego zaś na ziemi ciąć pałaszem, to o tem 
Przewodniczący zagaja posiedzenie następują-|jnż instrukcja policyjna wcale nie nie wspomina. 


«emi słowy: , 

„Odprowadziliśmy do grobu zwłoki kolegi na- 
szego, dr. Julinsza Kolischera, Przez lat kilkana- 
ście był on członkiem Rady i gorliwy brał ndział 
w jej pracach. Zaeność charaktern jego i wielka 
prawość były ogólnie znane i zjednały mu powsze- 
ehną cześć, którą i panowie podzielacie przez po: 
wstanie. Cześć jego pamięci!“ 

W dalszym ciągu rozprawy w kwestji czy 


Gazeta Lwowska donosi, że osobna komisja 
wyznaczona przeł e. k. namiestnictwo, rozpoczęła 
jeszcze we wtorek ścisłe dochodzenie w sprawie 
zajść sobotnich, cslem zbadania całego przebiegu 
interwencji podrzędnych organów bezpieczeństwa, 

Podany wczoraj wypadek p. Jorkascha na 
Chorążczyźnie tyczy się nie jego ale innej osoby. 


* In aeternam rei memoriam powtarzamy „N a- 


szczenia miasta, rozpoczętej na wtorkowem posie-|desłane*, które umieszcza Czas: Dziesiątek at 


dzeniu, przemawiają jeszcze radny Dąbrowski i dr.|walczyliśmy z wszystkimi, którzy prenumerswali 
Czyżowicz. Pierwszy popiera swój wniosek aby| Gazetę Lwowską, w nadziei, że dziennikarstwo 


gmina na rok 1879 objęła we własną administra- | niezawisłe lwowskie ozdrowieje, że stanie się wyra-! „ 
eję czyszczenie miasta, oraz domów prywatnych, |jzem poważnej opinii publicznej. 


Artak. ,za odpowiednią opłatą ze strony właścicieli real- fsmy byli w błędzie, zwróciliśmy nr. 261 i 266 
Kto służył w ostatniej wojnie na Kaukazie, ności; drogi, imieniem sekcji IV. przystępnie doł Gazety Narodowej przekonawszy się, że nadzieje 


wniosku rad. Dąbrowskiego. 

Sprawozdawca w długiem przemówienin, od- 
piera zarznty przeciwników, wykazuje że doświadcze- 
niem jnź sprawdzono, iż miasto przy własnej admini- 
stracji nierównie gorzej obsługiwane było pod 
względem czyszczenia ulic i placów aniżeli w ciągu 
przedsiębiorstwa prywatnego, przedstawia brak od- 
powiednich utensyljów i niemożność sprawienia ich 
w tak krótkim czasie, oraz trudności połączone z 
obowiązkiem utrzymywania stale dwudziestu par 
własnych koni — i z tysh powodów zaleca przy- 
jęcie wnioków sekcji III. 

W głosowaniu przyjęto znaczną większością 


"wniosek rad. Dąbrowskiego, a mianowicie: 


a) Gmina obejmuje na rok jeden we własną 
administrację czyszczenie miasta, począwszy od 1 
stycznia 1879. 

b) Przyjmuje na siebie wywożenie śmieci z 
domów prywatnych, 

©) Za wywózkę tę właściciele realności zwra- 
cąć będą miastu koszt poniesiony. 

Magistrat objawić ma zdanie, czy uchwała ta 
da sią wprowadzić w wykonanie już od Nowego 
Roku 1879. 

Z powodu Meznych spraw stojących na po- 
rządku dziennym, przewodnlczący zapowiada na- 
stępne posiedzenie na przyszły wtorek, 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Lwów dnia 22. listopada. 


* Rozprawa publiczna trzech osób, które oddane 
zostały z powodu zajść sobotnich sekcji III. odbę- 
dzie się w sądzie powiatowym jutro o godzinie 
9. z rana, 


i tysiącietnią kulturę tej ziemi bogatej złożymy 


w muzeach starożytności jako przestrogę innym 
a naukę przyszłym pokoleniom, aby: pod grozą 
własnej zagłady prądowi wezbranemu, dziecięcej 
nie kładły tamy. 

Narody zachodnie, w szczególności Francuzi, 
Niemcy, Anglicy, którzy tę reformę społeczną 
bądź za pomocą rządów, bądź też własnemi 
siłami, u siebie już przeprowadziły, pracują dalej 
nad tą sprawą, czyniąc badania ściśle naukowe. 
Statystyka podstawą ich działań, a prawdy przy- 
rody w matematyczną obleczone ścisłość, opar- 
ciem dla budowy nowych zasad. 

Społeczeństwo nasze, w tym kierunku je- 
szcze nie rozpowite, nie żąda, a nawet nie 
strawi rozpraw ścislych, do których zresztą mę- 
4owie szerszej i specjalnej nauki są powołani. 

Dlatego też, stosując się do poziomu wie- 
dzy całej społeczności, niemniej do wymagań 
szerszej publiczności, nadajemy niniejszej roz- 
prawie formę lżejszą, obrazową, w tem przy- 
puszczeniu, iż stanie się przystępniejszą ogółowi 
i powodzenie znajdzie łatwiejsze. 

Oby bogdaj setne słowo, zamierzone wy- 
warłszy wrażenie, owoc wydało pożądany ! 

Jesteśmy przygotowani, iż nie tylko co do 
spraw zasadniczych, ale nawet co do formy 
traktowania tychże liczne nas trafią zarzuty. 
Spór o zasady rozstrzygnie społeczność przy- 
jąciem lnb odrzuceniem tychże w życiu codzien- 
nem. Zarzuty zaś możliwe cu do formy, znajdą 
w tem poniekąd tłómaczenie, iż przedmiot życia 
bieżącego, ujęty w prawidła ściśle naukowe, na 
szerszą publiczność wrażenia nie wywiera, gdyż 
nie jest jej przystępnym. Niemieccy uczeni, 
znani z swej ścisłości badań, porzucili w zaga- 
dnieniach społecznych formę ściśle naukową, 
opartą na przedmiotowości bezwzględnej; prze- 
konali się bowiem iż celu nie dopinali. Dzieło 
n. p. dr. Reicha wydane w Jenie w 1875 roku$ 
oparte na statystyce i na 132 źródłach, nie wy- 
warło głębokiego wrażenia w Niemczech. Prze- 
ciwnie objawy wszelkie wskazują najwymowniej, 
iż w Niemczech sprawa emancypacji i umoral- 
nienia kobiet, w ostatnim dziesiątku lat nieco 
wstecz się cofnęła, mimo głębokich studjów 
uczonych niemieckich. Prostytucja w przeraża- 
jący sposób w Berlinie i w ogóle w miastach 
niemieckich wzrastająca, jest niezbitym tego do- 
wodem — podczas gdy przystępna forma pro- 
pagandy socjalistycznej przenika i niższe war- 
stwy, działając na wyobrażnię. Nam się przeto 
zdawało iż ta droga najlepsza i najkrótsza, 
która wprost do celu zmierza, Odnośnie do spo- 
łeczeństwa naszego, tą drogą jest wykład przy- 
stępny, popularny, nieobciążony zbytnio liczbami 
ani cytatami, działający przez przykłady z życia 
codziennego na zmysł spostrzegawczy i porówna- 
wczy, a' oraz wywierający wrażenie głębokie 
i niezatarte. 

Tę zatem obraliśmy drogę —a o ile takowa 
okaże się właściwą, osądzą czytelnicy. 


nasze zawiodły, z prośbą by nam jej odtąd nie 
przysyłano, i zaprenumerowaliśmy Gazetę Lwowską. 
Oby wieln poszło za naszym przykładem ! 
Sokal 18. listopada 1878 r. 


Stanisław Polanowski, Józef Jędrzejowicz, 
Aleksander Obertyński." 

Podczas ostatniej sesji sejmowej, do krakow- 
skiego klnbu Stańczyków weszli pp. Stanisław Po- 
ilanowski, Emil Torosiewicz i Apolinary Jaworski. 
Pierwszy z nich, pan Stanisław Polanowski, dawniej 
najzaciętszy stronnik koterji mamelnckiej, został 
wybrany wiceprezesem klubn stańczyków. Otóż obe- 
enie zaczął pan Stanisław Polanowski w swojej 
okolicy agitować, ażeby nie prennmerowano Gaze- 
ty Narodowej. I uzyskał dla tej myśli dwóch! 

Tymczasem pan Stanisław Polanowski od lat 
sześcin nie prennmerował i nie prenumernje obecnie 
Gazety Narodowej. Była te więc z jego strony 
demonstracja symulowana, aby innych pociągnąć 
za sobą! A jeden z nieh pan Obertyński dopiero 
od miesiąca był prenamerantem Gazety Narodowej. 
Zresztą nikt nie nie może mieć przeciwko prenu- 
merowaniu lub nieprenumerowaninu tego lub owego 
dziennika, 
rowaniu jakiego pisma Z powodu politycznych jego 
zapatrywań, jeszeze nigdy żadnemu wydawnictwu 
pisma nie zaszkof,ziła, bo zwykle agitacja wywo- 
łuje kontragitację w tych samych kołach, w któ- 
rych rozpoczęto agitację. Gazeta Narodowa do- 
świadczyła jnż tego kilkakroć i wyszło to na ko- 
rzyść wydawnietwn jej. Jeśli ktoś nie chce wie- 
dzieć, co robi, pisze i myśli obóz przeciwny stron- 
,nietwn, do ktorego on należy, to tem dowodzi je- 
dynie, jaki stopień jest jego politycznego wykształ- 
cenia. Ale jeżeli Polak przestając prennmerować 


Wyznajemy, £e- l 


a stronuicza agitacja przeciw prenume- ' 


dwiadczy nie tylko o stopniu wykształcenia polity- 
eznego, ale o usposobieniu jego moralnem. 


* W  „Gwiażdzie mają w niedzielę dnia 24. 
bm. amatorowie odegrać „Most zerwany“ i „Przed 
śniadaniem*. Pomiędzy aktami produkować się bę- 
dą chóry męzkie, 

* W teatrze ruskim przedstawiony będzie w 
niedzielę pod dyrekcją panny T. Romanowiczó woy 
obraz dramatyczny ze śgiewamt i tańcami p.t. 
„Powstanie w Hercegowinie. * 


* Czas pisząc o telegramie wysłanym przez p. 


Wolskiego z powodn biesiady na cześć p. Hznsne- 
ra odbytej, a w którym p. W. swoje i towarzyszy 
postępowanie porównywa z działaniem młodzieńca 
rzymskiego, który wbrew zakazow! ojca potykając 
się z wrogiem, przyczynił się do stanowczego zwy- 
cięztwa i za to został wynagrodzony, dodaje od 
siobie: „O ile wiadomo młodym tym Rzymianinem 
był Manilias Torqnatns Capitolinns, który słnżąc 
pod własnym ojcem w wojnie z Latynami 1 dzia: 
łsjąc na własną rękę bez pozwolania dowódtcy, 
odniósł zwycięztwo, Czego jednak p. Wolski zapo- 
mniał dodać, to my uzupełniamy, ża wprawdzie za 
zwycięztwo wynagrodzony, lecz następnie za nie- 
posłnszeństwo i wyłamywanie się g pod rozkazów 
na śmierć przez własnego ojca skazany został.“ 

Torqnatus został wynagrodzony i nkarany ró: 
wnocześnie. Tak opowiada w istocie historja, Wy- 
nagrodzony zostsł za zwycięztwo, ukarany za nie- 
subordynację. Wszystko to prawda, ale z p. Wol- 
skim powtórzyć się ten sam fakt nie może. Uczony 
Czas powinien wiedzieć, że w dziejach są analogie, 
kongrnencji jednak nie ma. P. Wolski i spółka 
wynagrodzeni już zostali, kary się nie obawiają. 
Bo któż ich nkarze, gdy nie masz ani ojca ani 
wodza. Delegacja dawno już przestała być wodzem, 
ojcem nigdy nie była. Dorosłe i pełnoletnie dzieci 
nie netraszą się gróżb macochy, tak jak nie zlękną 
się owych przejezdnych z Warszawy, którzy zgła- 
,szają się z opowieśsią o wielkiem gaudium Mo- 
skali na Różannej ulicy, ile razy tylko we Lwowie 
coś się stanie, Z grodu Syreny, snać syrenłe tylko 
głosy dolatnją do Krakowa, 


Namiestnictwo reskryptem z dnia 15 wrze- 
śniła zatwierdziło statut nowego Stowarzyszenia 
bratniej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
we Lwowie. Celem ukonstytnowania Towarzystwa 
odbędzie się walne zgromadzenie członków w nje- 
dzielę 24. b. m. o godz. 3. po poł, w wielkiej sali 
ratnszowej. 

Celem Tow. oprócz zadań wspólnych innym po- 
„dobnym stowarzyszeniom, t. j. wspierania chorych, 
„inwalidów, wdów i sierót, oraz ndzielania zapomóg, 
jest łączność wszystkich rękodzielników i przemy- 
słowców naszych pomiędzy sobą, tudzież łączność 
ich z intelektualnie wyżej położonemi warstwami 
społeczeństwa naszego, a oprócz tego udzielanie 
stypendjów kształcącym się dzieciom członków rze- 
| czywistych stow. i pozostałym po nich sierotom. 

Takie są cele nowo zawiązanego Stow., a wo- 
, bec tego nie wolno nam wątpić, iż wkrótce zyska 
jono liczny zastęp członków i ogólne poparcie. 

k 


| 


Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego sekcji 
lwowskiej odbędzie się w sobotę dnia 23, bm. o 
godz. 6. wieczorem w ratuszu. Porządek dzienny: 
1) O przyswojonem zboczenia kręgosłupa i leczeniu 
ortopedycznem tegoż z demonstracją przyborów. 
2) Uwagi pod względem zdrowotnym i leczniczym 
W Tarcji podczas ostatnej wojny. 


* „Małomieszczanie" (Bourgeois de Pont- 
Arey), komedja w 3 aktach W. Sardon, już w 
przyszłym tygodnia nkaże się na naszej scenie, 
Od tygodnia przeszło trwają jng próhy i przygoto= 
wania do przedstawienia tej, jak krytycy i znawcy 
' twierdzą, najznakomitszej pracy genialnego drama- 
tnrga. Spodziewamy się, że powodzenie, jakie ko- 
medja ta w Paryżu i we wszystkich stolicach En- 
ropy zna!azła — znajdzie i u nas. 


* Jedna z tnt. kawiarń wczorajszej nocy była wi- 


,downią bardy, którą wywołali zgromadzeni licznie 
urzędnicy katastralni Czesi. Od kilkn dni przycho- 


żodnosiły skntek, a wczoraj w nocy przyszło w koń- 


cu do zaczepki. W kawiarni było kilka tutejszych 
obywateli. Jeden z nich wcale grzecznie zbliżył 
się do stołn, gdzie ci panowie siedzieli, chcąc wziąć 
z szaragi kapelnsz, To jednak nie podobało się 
tym panom, którzy bez najmniejszego powodu wird 
słów obelżywych rzneili się na niego. Napadnięty 
z nienacka wydarł się im wprawdzie i dał znać 
policji, ale panowie ci widząc przewagę swoją wnet 
potem opadli innego gościa, który cheiał ieh 
reflektować i kto wie coby się było stało, gdyby 
pierwszy w sam czas nie był powrócił prowadząe 
z sobą ajenta z żołnierzami policyjnymi. Bohatero- 
wie nfni w siłę liczebną nie chcieli się poddać, ale 
po przybyciu kilka jeszcze policjantów aresztowano 
wszystkich. 

* Zgromadzenie tygodniewa Towarzystwa politech- 
nicznego odbędzie się w sobotę d. 23, b. m. o godzi- 
nia 6ej wieczorem w sali rysunkowej mnzeum prze- 
mysłowego w ratuszu, Na porządku dzianuym: 1. Od- 
czytanie protokołu z oslatniego zgromadzenia. 2. Wy» 
kład p. bar, Gostkowskiego „O ślepocie barwnej i jej 
wpływie na sygnalizację kolejową. 3. Dalszy ciąg dys= 
knsji nad wykładem p. Pragłowskiego. 


Poznań 19. listopada. Walne zebranie 
syółki akcyjnej teatru polskiego w ogrodzie Potoe. 
kiego odbyło się zeszłej soboty w hotela p. La- 
złńskiego, 
Posiedzenie zagaił wiceprezes rady nadzorczej 
p. M. Łyskowski, objaśniając, że niniejsze zebranie 
jest dalszym ciągiem walnego zebrania, jakie się 
odbyło na dniu 30. marca r b. Obowiązki sekre- 
tarza przyjął p. Tertalian Stablewski. Po odczyta. 
nin protokołu z ostatniego zebrania i przyjęcia go, 
zdawał p. Fr. Dobrowolski sprawę ze stanu spółki 
i objaśnił, że stan spółki o tyle się zmienił od 1, 
stycznia r. b., że dłng, ciążący na kosztach budo- 
wy teatrn, który wznosił w ową chwilę 18.697 
marek 82 fen., zmniejszył się dziś do 10.000 m., 
de spłacono zatem 8000 marek. Nadto wydano na 
reparacje blisko 3000 m., na flizy, których poło- 
żenia domagała się policja, na odnowienie frontu 
domn i reparacje w gmachn teatralnym. Dotąd nie 
wszyscy akcjonarjusze uiścili się z ciążących na 
nich należytości; dyrekcja postanowiła raz jeszeze 
udać się do nich, a jeżeli skntkn nie będzie, to 
zmnszoną będzie doehodzić należytości swych na 
drodze prawnej, aby mogła ciążące jeszcze długi 
na teatrze spłacić. Wreszcie nadmienił referent, że 
przedsiębiorstwo sceny na lat 3, tj, od 1, pażdzier= 
nika r. b. do 1. pażdziernika 1861 wziął p. Do- 
roszyński, dotychczasowy dyrektor tntejszej sceny. 
Do rady nadzorczej wybrano sześciu -dawniejszych 
członków, tj. pp. Wł. Taczanowskiego, Potockiego, 
M. Łyskowskiego, M. hr. Mielżyńskiego, Oberfelda 
i Br. Zychlińskiego, a jednego nowege, p. Br. Gą- 
siorowskiego. Głosujących osób było 24, które re- 
prezentowały 125 akcyj. 
Po sprawozdanin i wyborach była mowa o 
kontrakcie rady nadzorczej z p. Potockim który 
to kontrakt miał nregnlować raz na zawsze głosy 
pana P. w stosnnkn do walnego zebrania. Pan 
Bnchowski bardzo po obywatelska przemówił w 
tym sensie, źe wypadałoby, aby paa B. P. nie nad- 
używał przewagi swej pieniężnej, bo wobee jego 
głosów walne zebranie głosn nie ma i wnosił, żeby 
ip. B. P. kontentował się liczbą głosów, przepisa: 
nych statntami, tj. 10, Zapytany przez p. Łysk, 
p. Pot. odrzekł, że „masianoby dopiero nową ugo- 
dę robić, więc obecnej nie cofa, Pan Dobrowolski 
wnosił, aby liczba głosów najwyżej wynosiła 20. 
i Gdy ostatecznie przyszło do głosowania, pokazało 
się, że nie dostaje liczby potrzebnej członków, 
zkąd poszło, że ten punkt porządku dzłennege «a- 
łatwionym nie został. a 
Nowa kolej. Dzienniki warszawskie notują 
pogloskę, jakoby ministerjum wojny w Petersbargu 
powzięlo zamiar zbudowania drogi żelaznej z Mohyle- 
wa podolskiego przez Nowosielicę do kolei Lwowsko. 
Czerniowieckiej. Nowosielica leży mad samą granicą 
henas w malom oddalenin od stacji Czerniowiec- 
„kiej, i stanowi obecnie wielką kwarantannę na bydło, 


dziennik polski niezawisły, nie odpowiadający jego ' dzili oni do tego lokalnu w liczbie kilknnastu i sie-| Dzienniki petersburgskie podnoszą znaczenie strategi- 
kierunkowi, nie prenumeruje innego dziennika nie- dząe do późuej godziny zachowywali się nieprzy- |czne projektowanej drogi żelaznej. Poszukiwania przed- 
* Otrzymaliśmy następnjące sprawozdanie le.|zawisłego polskiego, lecz c. k. urzędową Gazetę zwoicie, śpiewając głośno i wykrzyknjąc. Upominał wstępne na gruncie już podobno zostały zarządzone, 


II. Emancypacja. 


„Kiedy sowa zjastrzębieja — 
wyżej lata jak sokół.“ 


KEmancypacja! Jest to twardy orzech 
do zgryzienia, a tem twardszy ile że nie wie- 
dzieć z której strony robić szczerby, by łapinę 
przełamać! Od definicyj zaczynać? Wszak to 
równa się pogrzebaniu sprawy — każda bowiem 
definicja ulega tłumaczeniu, komentarzom rozli- 
cznym , skutkiem czego powstaną odrazu zarzuty 
niedokładności i zniechęcenie. Trzeba zatem innej 
szukać drogi. 

Mawiano dawniej Exempla trahunt! czyli 
po polsku „ucz się na drugich* — może by tedy 
taka metoda okazała się zbawienniejszą? Pró- 
bujmy ! 

Chcąc uczyć przykładem, należy wybrać 
najodpowiedniejszy; jako najodpowiedniejszy zaś 
przykład dla kobiet, bierzemy... żydów, a to dła 
tego, ponieważ kobiety w teorji, najbliźszemi są 
żydów... 

Boginie nasze nie powinny się za to gnie- 
wać, gdyż to porównanie odbywa się tylko w te- 
orji, a przecież wszem wobec i każdej z osobna 
dobrze wiadomo, że teorja ma się tak do prak- 
tyki jak niebo do ziemi, więc też z tego przy- 
kładu nikt nie odważy się żadnego ubliżającego 
wyciągnąć wniosku. 

„Zresztą zkąd wziąć inny przykład? Prze- 
żyliśmy dopiero w ciągu lat trzydziestu dwie 
emancypacje a to: emancypację chłopów, i eman- 
cypację żydów; niestrawiliśmy wprawdzie oby- 
dwch emancypacji, lecz mniejsza o to; — nie- 
przeszkadza nam to bowiem przystępować do 
emancypacji trzeciej, takowej znów nie strawić, 
lecz natomiast cieszyć się tą błogą nadzieją, iż 
wnukowie i prawnukowie nasi, zdrowszemi za- 
opatrzeni żołądkami, strawią należycie wszystkie 
trzy emancypacje. 

Rozpatrzmy sie atoli w tym przykładzie: 
cóż ujrzymy? Otóż widzimy, że kobiety mają 
wiele wspólnych ceth z żydami. Jest to objaw 
całkiem prawidłowy. jeśli stanąwszy na wyżynie 
rozwoju społecznego i ekonomicznego, spojrzymy 
na te dwa wielkie cdłamy, których położeniem 
niejako wspólnym, była pewna zależność od 
rzeczywistych lub też mniemanych władców spo- 
łeczności. 

Z pod władzy, w jakiejkolwiekbądź ona 
formie się objawia, ujarzmieni pragną się Wy- 
zwolić, a pragnienie to zwiemy dążeniem do 
wolności, do swobody, do samoistności. Skoro 
atoli bądź skutkiem praw pisanych czyli ustroju 
społecznego, bądź też skutkiem niepisanych praw 
przyrody, podwładneść ta trwa wiele secin lat 
i przechodzi z pokolenia w pokolenie , tedy wy- 
rabiają się w zależnych pewne własności, które 
wyradzają się niejako w charakterystyczne cechy, 
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Ziąd też pochodzi ta wspólność pewnych cech 
u żydów i u kobiet. 

To życie opatrznościowe, wiara w cuda, 
tworzenie światów mglistych, fantastycznych, 
zabobonność, przesadna religijność — dalej ta 
nerwowość objawiająca się przy podrażnieniu 
ruchliwością zbytnią lub krzykiem — ten spryt 
do handlu, zajęcia więcej nerwowego niźli mu- 
szkularnego — ta chęć błyszczenia za jaką bądź 
cenę, ta manja popisowości, — pragnienie po- 
siadania złotego, choćby, cielea — spryt ten 
dyplomatyczny, lubowanie się w intrygach — 
oto są cechy charakterystyczne obydwu odłamów 
społeczności. 

I nie dziw: starożytni przedstawiali Herku- 
lesa, to uosobienie siły, z obliczem spokojnem; 
spokój bowiem, stanowezość, są warunkami siły ; 
bezsilni zaś muszą być ruchliwymi, nadrabiać 
bądź miną, bądź krzykiem, bądź sprytem byle 
spokojnej sile, inną przeciwstawić siłę. A po- 
nieważ tak kobiety jak żydzi byli zawisłymi, 
przeto urobiły sobie powyższy ustrój fizjolo- 
giczny. 

Mamy więc przykład gotowy, który będzie 
przykładniejszym, im silniej staniemy na stano- 
wisku czysto przedmiotowem , społecznem, od- 
rzuciwszy wszelką namiętność, tudzież stanowi- 
ska narodowościowe i polityczne, z kwestją ży- 
dowską połączone. Zastanówmy się więc nad 
sprawą emancypacyj żydów, nad jej rozciągło- 
ścią, jej wynikami, nie mniej korzyściami i stra- 
tami dła całej społeczności ztąd wynikłemi. 

Otóż po pięciusetletniej zawisłości, prawnej 
wyjątkowości, otrzymali żydzi emancypację, a 
raczej równouprawnienie. Społeczeństwo nasze 
dało żydom to, co dać mogło i do czego było 
niejako obowiązanem skutkiem prądu wieku. 

Czy atoli żydzi po nad otrzymaną emancy- 
pację niczego więcej się nie domagają? czy z 
uzyskanej emancypacji są zadowoleni? Nie! ży- 
dzi żądają więcej, bo emancypacja ich nie jest 
zupełną, i tak prędko uzupełnioną nie zostanie. 
Prócz emancypacji prawnej, jest 
bowiem emancypacja społeczna i 
emancypacja towarzyska, dla których 
nie istnieje kodeks pisany, i których nawet uka- 
zem nikt przeprowadzić nie zdoła. Klo bowiem 
żąda emancypacji społecznej lub towarzyskiej, 
ten musi wobec społeczeństwa lub towarzystwa 
zasłużyć sobie na takową. Żydzi dotychczas tego 
nie uczynili, prawo uzyskane wzięli obowią Z- 
ków niepełniąc i dlatego też zupełnego 
nie otrzymali równouprawnienia. 


Na tem kończymy przykład dokonanej przed 
laty piętnastu emancypacji żydowskiej, i wraca- 
my do założenia naszego, to jest do emancypacji 
kobiet. 

Jakiej emancypacji domagają się kobiety, to 
jest rzeczą po dziś niewiadomą, albowiem ni- 
gdzie żądanie to jasno określonem nie zostało. 


stanowiące, -że tak rzekmiemy piętno zawisłości. | W dzisiejszem zaraniu pojęć co do tej sprawy, 


rozliczne bywają tłumaczenia tego wyrazu. Byle 
która z kobiet cygaretko do ust wzięła, lub kie- 
liszkiem szampana zdrowie młodzieży wypiła, 
lub też z szpierutą w ręku konia dosiadła, a 
wnet rzucą na nią nazwę emancypantka. Gotos 
moskiewski zaś, opisując emancypantki, twierdził, 
że takowe odwiedzając szpitale zaglądają ran- 
nym pod kołdrę, gdzie który ranny! A przecież 
ani bezwstydu takiego, ni niewinnych nawyczek 
RET” mianem emancypacji ochrzcić się nie 
godzi. 

Streściwszy atoli, wszystkie żądania kobiet, 
objawione w pismach, broszurach , rozprawach, 
tudzież wysłuchawszy licznych zdań w tym wzglę- 
dzie, możemy niejako sformułować ten pozew 
kobiecy i wypowiedzieć, iż kobiety doma- 
gają się bezwzględnego równou- 
prawnienia wobec mężczyzni za- 
jęcia takiego stanowiska, ażeby 
różnica płci w osiągnięciu celów, 
żadnej nie stanowiła przeszkody. 

Pozew ten płci brzydkiej wydany, uzasa- 
dniają zwolennicy bezwzględnej emancypacji na- 
stępująco : | 

Panowanie płci męzkiej nad płcią niewie- 
ścią, ma swe Źródło w sile fizycznej. Panowanie 
to mogło być tak długo uprawnionem, jak długo 
siła fizyczna była jedynym lub przeważnym 
czynnikiem istnienia i rozwoju społeczności. W 
czasach dzisiejszych wobec tak gwałtownego po- 
stępu cywilizacyjnego, ustępuje siła przed pra- 


wem. moralnem; ustał zatem tytuł panowania - 


płci męzkiej nad niewieścią, 
Prócz tego atoli stało się panowanie to sa- 


mo przez się niemożliwem z przyczyn ekonomi- ' 


cznych 1 rnoralnych. Wychowanie bowiem całych 
pokoleń płci niewieściej nie wypływało z zasad 
ogólno-społecznych, jeno było wychowaniem wzglę- 
dnem dla podmiotu. Kształcono i wycho- 
wywano kobiety dla mężczyzn, nie 
dla ludzkości. Skutkiem tego nastąpiła 
w ciągu wieków degeneracja kobiet; tak pod 
względem fizycznym jakoteż i umysłowym. 
Ponieważ jednak kobieta bądź jako jednostka, 
bądź jako połowa rodu ludzkiego ma cele ogólno- 
społeczne, jest zupełną całością indywidualną, 
jest uzdolniouą tak do pracy fizycznej jak umy- 


słowej na równi z mężczyzną — ponieważ wo- | 


bec dzisiejszej walki, zasady ekonomii dążą do 
zwiększenia liczby producentów a zmniejszenia 
biernych konsumentów — ponieważ ostatecznie 
dalsze pozostawanie kobiet niejako pod władz- 
twem mężczyzn wyradza dysharmonię społeczną 
przez zwichnięcie równowagi umysłowej i eko- 
nomicznej — przeto okazuje się niezbędna po- 
trzeba równouprawnienia bezwzględnego pł 


niewieściej z płcią męzką, zniesienia wszelkich * 


zapór prawnych, zmiana zasad wychowania pu- 
blicznego, a oraz wytworzenia takich stosunków, 
by równowaga ekonomiczna wyprowadzoną Zo- 
stała, (C. d. n.) 
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droga żelazna stanowilaby najkrótszą linię komunika- 
cyjną Bukowiny i Galicji z Odessą i innemi portami 
morza Czarnego. 

W Stanisławowie odbędzie się wieczorek 
miekłewiczowski, zapowiedziany pierwotnie na 26. 
b. m., dopiero dnia 28. b. m. 


Próba oświetlenia elektrycznego ulic ma 
być wykonana także w Warszawie przez samego wy- 
nalazcę najpraktyczniejszego dotąd systemu, Jabłoczko- 
wa. Za zgodą municypalności stanie na ulicach War- 
szawy dziesięć latarń, oświecanych płomieniami elek- 
trycznemi, a sześć takichże latarń w ogrodzie Saskim. 
Koszt prób, mających trwać dwa miesiące, obliczono 
na dwa tysiące rubli, Wkrótce także oświetlona będzie 
podłag systemu Jabłeczkowa stacja towarowa kolei 
Mikołajewskiej w Petersburgu. Zarząd tejże kolei za- 
warł już w tym względzie umowę z wynalazcą, 

— Papież i pisma ultramontańskie. Trąb- 
ka a z Rzymu donosi do Köln. Zig., że Oj- 
ciec dw. niezadowolony nietylko z Germanii, ale i 
z Vocce della Verita i z Osservatore Romano, po- 
stanowił wydawać w Wytykanie osobny organ Sto- 
liey św. w pięciu językach : we włoskim, hiszpań- 
skim, francuzkim, angielskim i niemieckim a nawet 
podobno i w greckim, z powolu zawichrzeń na 
Wschodzie. Kto będzie naczelnym redaktorem, tego 
Trąbka jeszcze nie wie — tłómaczami na różne 
języki mają być profesorowie propagandy ; liczbę 
abonentów obliczył już dowcipny korespondent na 
50.000 i to w samym Rzymie na 10.000. 


Artyści polscy. Za Liberté zamieściła 
przed kilkn siej wiadomość o niektórych naszych 
rodakach artystach, bawiących obecnie w Paryżn. 
Na jednym z prywatnych wieczorów dała się sły- 
szeć p. Połońska, znana jnż publiczności francuz- 
kiej z występów w koncercie słowiańskim na Tro- 
eadero. P. Połońaka ma wkrótce debiutować na 
meenie Wielkiej opery w „Żydówce,* znawcy prze- 
powiadają jej wielkie powodzenie. Młoda artystka 
nie posiada tylko sam talent wokalny, jest ona ró- 
wnież dobrą pianistką, czego dała dowód akompa- 
niając wybornie p. Tyimotenszowi Adamowskiemu, 
znanemu skrzypkowi — w „Scherzo“ Spolra, Sprae 
wozdawca wspomnianego dziennika oddaje zasłu- 
żone pochwały artyście, z gry jego wnioskuje, że 
nietylko w salonach ale i na estradzie koneertowej 
w Paryżn zyska nznanie. 


Dziennikarstwo w Anglii. Prasa perjo- 
dyczna jest dziś niezaprzeczenie wielką społeczną po- 
tęgą. Jest ona niejako zwierciadłem, w którem 
znajdują swoje odbicie umysłowe, ekonomicane i 
moralne prądy, jakie nurtują w Życiu społeczeństw. 

Anglia w skutek nader rozwiniętego społe- 
eznego życia cieszy się mnogością i doborem pra- 
sy, W ŻZjednoczonem królestwie wychodzi 1040 
pism perjodycznych, z których 842 w samym Lon- 
dynie. Z liczby pism londyńskich dziewiętnaście jest 
tylko dzienników — czternaście porannych i pięć 
wieczornych. Gazety angielskie nie znają prawie 
prenumeraty; sprzedają się pojedyńczemi numerami, 

Times wychodzi od r. 1788; obecnym jego 
właścicielem jest p. Wolter, członek parlamentu — 
głównym redaktorem p. Chinnery. Drukuje się w 
liczbie 30.000 egzemplarzy. W razie potrzeby od- 
bijają drugie i trzecie wydanie. Ogłoszenia stano- 
wią własność odrębną od samej gazety, a nawet 
rubryka ogłoszeń o urodzeniach, ślubach i pogrze- 
bach stanowi osobny i piękny dochód dwóch sta- 
rych panien. 

w kwesti przekonań politycznych Times po- 
zostaje wiernym swemu nazwisku, zmieniając je 
stosownie do czasu. Obecnie bije czołem przed lor- 
dem Beaconsfieldiem. Mimo to świat cały czytuje 
„dziennik, a jego korespondencje zrobiły mu sławę 
w całym świecie ucywilizowanym. Times nie może 
się już teraz uważać za herolda konserwatyzmu, 
uczuć patrjotycznych i służyć wzorem doborowego 
języka. Element cndzoziemski, szczególniej między 
korespondentami zaczyna być evraz silniej repre- 
zentowany. Cena numeru trzy pensy. 

Dla literatury, teatrów i sztnk pięknych w 
gazecie wyznaczono bardzo szczupłe miejsce. 
Morning-Post, jest najstarszą z londyńskich 


| (w Styrji), która się odbyła od 28, do 80. września 


stępstwie, Jest równie prawie rozpowszechnionym 
tniego poważniejszym. 

Standard uważa się za stronnika partji kon- ` 
serwatywnej, wobec jednak jej wodzów zajmuje, 
stanowisko niezależne i często wypowiada im gorz- ' 
kie prawdy bez ogródek, W czasie wojny 1870— 
1871 gazeta trzymała stronę Francji. Standard 


jest jedyną gazetą angielską mającą wydanie wie- | 
czorne. 


Daily News założoną została 21. stycznia r. 
1846 i była pod wpływem hr. Russela, 


Kosztuje ' 
pensa i służy za organ krańcowego liberalizmu. — | Nie jest to prawdopodobnem, a raczej nosi ce- 


Czas ciągle widzi wyraźny wobecnej chwili 


jak i Daily Telegraph, jest jednak od tego osta- podmuch przychylniejszy wiejący ze sfer wyż- 


„szych Moskwy, i „pisze: „Doniosłem w ostatniej ko- 
respondencji o mianowaniu czterech zastępców sę- 
dziów mirowych, Polaków na Wołyniu; do tej 
listy doliczyć należy, podług wiademości nade- 
szłych dzisiaj nominacje hr. Czapskiego w Miro- 
„polu, pp. Karwowskiego i Domaradzkiego. 
„Chodzi tu także pogłoska, pomieszezona w 
gazetach moskiewskich, której wszakże nie przy- 
pisujemy detychczas wiary, że wielki książę Mi- 
chał ma objąć posadg namiestnika w Królestwie. 


Od r. 1673 zasady krańcowo-liberalne nie mają w chę odpowiedzi na pogłoskę, która żywo dotknę- 


Anglii tak licznych wyznawców jak dawniej. 

Z pomiędzy gazet wieczornych na wyróżnie- 
nie zasługuje Pall-Mall-Gazette, będąca jednem z 
najznaczniejszych codziennych wydawnictw Anglii; 
wychodzi w formie kajetu o 16 stronnicach, w 8-ce, 
prowadzoną jest z talentem i przeznaczoną dla 
wykształcenych czytelników. Gazeta wyznaje zasa- 
dy liberalne. Zajmuje się też pilnie literaturą, co 
w części tłómaczy się tą okolicznością, że wydaw= 
ca jej Smith i spółka jest jednym ze znaczniej- 
szych księgarzy londyńskich. Pall- Mall-Gazette wy- 
chodzi zwykle trzy razy dziennie i kosztuje dwa 
pensy. Toczy upartą polemikę z Ttimesem. 

Globe założony w r. 1803 jest organem par- 
tji konstytucyjno-konserwatywnej. Jest własnością 
członka parlamentu Cubitta, kosztuje pensa, druku- 


je się na różowawym papierze. 


— Za Atlantykiem zrobiono próbę z łosia- 
mi, jako zwierzętami pociągowemi. Na ostatnim 


jarmarku w Minnesocie, pokazywano wspaniały za- 


prząg łesiów, które ciągnąc dwóch pasnżerów, bie- 
gły z szybkością 16 mil ang. ua godzinę a były 
tak dobrze ułożone, iż kobieta mogła niemi powo- 
zić. Taka sama próba niegdyś była dopełnioną w 
Szwecji a wówczas łosie użyte do przewożenia ku- 
rjerów na Baniach, robić były w stanie 200 mil 
ang. na dzień. 


Wiadomości literackie, 
artystyczne 
— (W. B) Dr. Konstanty Wnrzbach , autor 
dzieła: „Biographisches Lexikon des Kaiserthums 
Oesterreich, enthaltend die Lebensskizzen der merk- 
würdigen Fersonen, welche seit 1750 in den oester. 
Kronländern geboren wurden oder darin gelebt und 
gewirkt habon ;* wydał obecnie 35., 36. i 37. tom 
(litera S) tego obszernego i dotąd nienkończonego 
wydawnictwa, którego powyższe tomy mieszczą 
między innemi życiorysy: br. Stan. Skarbka, dwóch 
Skrzetnskich, Skrzyneckiego jenerała, Smolki, Szmu- 
glewicza, Śniadeckiego Jana, Stachowieza, br. Sta: 
diona Franciszka i Rudolfa, hr. Stadnickiego Ale: 
ksandra i Każmierza, i tam dalej, i tam dalej, a 


naukowe t 


między tymi także i bogów minorum gentium, któ | 


ry to balast jest zapewne przyczyną niezwykłych 
rozmiarów pomienionego lekaykonu. 

Zamiast więc obciążać swoje dzieło tyla i tak 
obszernemi biografiami mniej znakomitych i zasłu- 
żonych osobistości, należało dokładniej opracować 
inne zaledwo kilka słowami zbyte. I tak: hr. Ka- 
żmierz Starzeński ma całą prawie stronnicę, kiedy 
jegó krewny i imiennik Leopold kilka tylko wier- 
szy. Snać nie wie pan Wurzbach, że tenże należy 
do najpłodniejszych i najbardziej utalentowanych 
naszych poetów, a zwłaszcza pisarzy dramatycz- 
nych, | że prócz muóstwa sztuk jego, wierszem na 
scenie grywanych, wydał jnł drukiem 1 tom tako- 
wych Lwów, 1869 — prócz tego: „Życie Jnliusza 
Cezara,* żart sceniczny we Lwowie” 1876, i zamy- 
śla wszystkie razem w 5 tomach wydać. 


Gospoderstwe, przemysł i kantel 


b. r., 


Siedmiogrodu, 8 z państwa Niemieckiego, a 6 z Ga. 


gazet politycznych, wychodzi bowiem od 1772 r. |licji, z których to ostatnich połowa nagrodami za- 
Poczta poranna sprzedaje się także po 3 pensy i | szczycona zostala, mianowicie p. Emil Torosiewicz z 


drukuje w liczbie 10.000 egzemplarzy, 


Brodek medalem srebrnym, hr. Henryk Łączyński z 


w wystawie chmielu w Fiirstenfeldzlie 


wzięło udział 96 wystawców, z tych 67 kra- 
jowców, 3 z Karyntji, 3 z Ozech, 7 z Morawy, 2 z 


W kwestjach religijnych, gazeta należy do | Kntkorza medalem bronzowym, a p. Michał Kokure- 
partji anglikańskiego kościoła, w polityce wyznaje jwicz z Toporowa dyplomem uznania. Jestte nowe Świa- 
zasady wigów — w czasach jednak ostatnich, dectwo, jak zaszczytne uznanie zdobywa sobie za gra- 
przestraszona rozrostem radykalizmu schroniła się ! nicą chmiel galicyjski, i zachęcać by powinno produ- 
pod sztandary konserwatywne. Właścicielem i re- centów tutejszych, by żadnej sposobności nie pomijali 
daktorem gazety jest niejaki p. Borthwick. Gazeta | zapoznarania zagranicy z chmielem galicyjskim, celem 
ta była ongi organem lorda Palmerstona. W spra- |zwalczenia istniejących przeciw niemu przesądów i 
wie wschodniej Morning Post broni tradycyjnej zdobycia dla chmielu galicyjskiego tego stanowiska, 
polityki angielskiej i energicznie popiera lorda |jąkie mu się tak słusznie w produkcji europejskiej ns- 


Beaconsfielda, Zamieszczane w niej artykuły z dzie- leży, Dodać przytem winniśmy, źe na 3 wystawców z 
dziny literatnry, nauki i sztuk, cenione bywają Czech otrzymal tylko jeden wystawca nagrodę, a to: 
wysok. Stowarzyszenie chmielarzy z miasta Saaz. 

Daily Telegraph założonym został w r. p >E 
numer kosztuje pensa, odbija się w liczbie 170.0 . - e 
egzemplarzy — jest więc najbardziej rozpowsze- 
chaióką Kaia na swiecie. Właścicielem jej jest TalGSTANY RZ. Nr. | ostal. wiadonosi 
p. Lewi, pierwszy który zdecydował się założyć Dowiadujemy się, że odezwa wiceprezesa 
tanią gazetę, której powodzenie przeszło wszelkie | klubu stańczykw krakowskich, pana Stanisława 
oczekiwania Polanewskiego, którą Czas jako nadesłane 

Redaktor jest człowiekiem bardzo przedsię- umieścił, jest tylko początkiem odezwy litografo- 
biorczym i on to wspólnie z New- York-Heraldem, wanej, rozesłanej przez p. Polanowskiego pomiędzy 
wysłał Stanleya do Afryki a George'a Smitha dla |Szlachtg w całym kraju. W dalszym ciągu tej 
zbadania starożytności asyryjskich. We względzie odezwy wzywa pan Polanowski i consortes 
przekonań politycznych, gazeta staje zawsze po |SZlachtę, zaklinając ją na miłość ojczyzny, aby 
stronie rządu. Niedawno schlebiała Gladstonewi, |nie prenumerowała Gazety Naroncwej i Dziennika 
ebecnie kadzi Beaconafeldowi. Polskiego, a zaprenumerowała c. k. urzędową 

rd wsławił się ogromnym formatem, ' Gazete Lwowską. Możemy zapewnić, iż nikt nie 

Założony w r. 1827 dla obrony konserwatywnych poszedł za odezwę wiceprezydenta klubu stań- 
poglądów, był w początku wydaniem wieczornem | czyków krakowskich. 


gazety Morning Herald, której miejsce zajął w na- 


Wiedeń 20. listopada. 
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ła i rozdrażniła dzienniki moskiewskie, że arcy- 
książę Karoi Ludwik, ma być powołanym do 
Lwowa z tytułem wicekróla.“ 


Jeżli organizacja sił przeznaczonych do o- 
perowania w Afganistanie tak poważnie się od- 
bywa, to przyczyna tego leży w znacznych odle- 
głościach, w braku dróg komunikacyjnych i w 
szczególnych urządzeniach istniejących z dawna 
w armii angielskiej. I tak eo do tych ostatnich, 
trzeba wiedzieć, że oficerowie angielscy wyru- 
szając na wyprawę, prowadzą z8 sobą przed- 
mioty, jakie oficerowie wszystkich innych armii 

uważaliby za zbytkowne. 

Bagaże trzech oficerów angielskich są tak 
znaczne, jak dziesięciu franeuskich. Namioty, 
odzież, przybory kuchenne i żywność znajdują 
się na fnrgonach pułku. Wszyscy oficerowie są 
na koniach, co ich znacznie pozbawia wpływu 
na' swoich podwładnych. Kiedy w r. 1839 John 
Kean w 10.000 wojska na Afganistan wyra- 
szył, ciągnęło z nim 40.000 sług i 30.000 juków. 
Sam naczelnie dowodzący miał dla siebie 300 
wielbłądów, a jeden z jego podwładnych ofice- 
rów miał ich 600. Nie było podówczas żadnego 
jenerała, któryby ich przynajmniej 16 niemiał. 
Sir Charles Napier zostawszy naczelnym do- 
wódzcą, prowadził za sobą w swojej objażdżźce 
inspekcyjnej 30 słoniów, 330 wielbłądów i 220 
ludzi do rozbijania namiotów, a podczas powsta- 
nia Cipajów oficerowie mieli po 8 do 10 sług, 
konia i kilka wielbłądów. 

Łatwo ztąd pojąć tradności, na jakie kam- 
pania przy podobnej organizacji trenu wojska || 
natrafia, utrudniając tak ruchy armii, jak i wy- 
żywienie tylu ludzi i źwierząt, 

Teraźniejszy naczelny dowódzca wyprawy 
na Afganistan, sir Hajner poznawszy te trudno: 
ści, nakazał oficerom ich bagaże zmniejszyć, 
lecz zachodzi pytanie, o ile to się po tyloletniem 
nawyknieniu da uczynić ? 


* Biuletyny zdrowia p,Gomolińskie- 
go. Dnia 22, b. m, Stan bezgorączkowy ; Żadnych 
niema przypadow zatrważających. Z dniem dzisiejszym 
zaprzestajemy podawać dalszych biuletynów o stanie 
zdrowia p. Gomolińskiego aż do ewentualnej zmiany 
stanu. Dr. Szeparowicz, dr. Jan-da, dr. Cassina. 


Wiedeń 21. listopada, Cesarz przyjął 
adres przedlitawskiej Izby posłów. Prezy- 
dent Izby, p. Rechbauer przesłał do posła 
włoskiego, hr. Robillanta, gratulację z po- 
wodu ocalenia króla Humberta; poseł uprzej- 
mie podziękował. 


Budapeszt 21. listopada. W obu de- 


legacjach dzisiaj wniesiono zapowiadane 
przedłożenia, dotyczące Kredytu okkupa- 
cyjnego. 


Delegacja przedlitawska załatwiła ordy- 
narjum i ekstraordynarjum etatu marynarki 
według wniosków komisji; a odrzuciła 
wniosek Teuschla, który podjął odrzuconą 
przez komisję pierwszą ratę na budowę no- 
wego okrętu kasztelowego w sumie 300 ty- 
sięcy złr. 

W delegacji węgierskiej wniósł p. 
Falk interpelację do ministra spraw za- 
granicznych: czy mu wiadomo, że Moskwa 
ociąga się z wykonaniem nałożonego na nią 
traktatem berlińskim obowiązku ustąpienia z 
Dobruczy, i jako warunek ustąpienia stawia 
Rumunii zawarcie konwencji, któraby Mos- 
kwie także i po upływie naznaczonego 
traktatem terminu zapewniała gościńce dla 
przemarszu przez Dobruczę? Dalej, czy u- 
waża minister za możliwy do przyjęcia taki 
wykład traktatu berlińskiego, który speł- 
nienie onego zawisłem czyni od warunków, 
po traktacie stawianych? A wreszcie, czy 

można dopuścić, aby stypulacje traktatu ber- 
lińskiego co do zupełnego ustąpienia Mos SEE ZE Salim Pa0 difopa da == 
kwy z Rumunii fintami w niwec obracano. 

Rzym d. 22. listopada. Według tutej- 
szych dzienników, mylną jest wiadomość, ja- 
koby zeszłej nocy iniernacjonaliści w Posa- 
ro usiłowali zabrać przemocą karabiny w 
koszarach. Kilka indywiduów usiłowało 
wprawdzie w nocy z 18. na 19. b. m. opa- 
nować koszary, ale uciekli, gdy stojący na 
straży żołnierz alarm zrobił, — Izba po- 
słów i senat uchwaliły adres do króla z z po- 
wodu jego ocalenia. 
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Kalkuta 21. listopada. Wszystkie ko- 
lumny wojska angielskiego otrzymały roz- 
kaz przekroczenia granicy afgańskiej, Wła- 
dze nie przepuszczają depesz o ruchach: 
wojsk. 

Bombaj 21. listopada. Wojsko angiel- | 
skie zajęło bez walki warownię Kajon; nie- 
przyjaciel się cofnął przed Anglikami. 

Londyn 22. listopada. Według donie- 
sienia „Standarda“, poseł amerykański wy-] 
płacił Anglji 5*/, miljona dolarów wynad- 
grodzenia przyznanego w  kwestji rybo- 
łowstwa. 

„Office Reuter* donosi z Lahore 21. 
listopada : Wojska angielskie posuwając się 
z Kwettah naprzód, zajęły Kuszlak o 10 
mil od Kwettah. 
dy pułk ma po 100 chorych. Ajent angiel- 
ski w Beludszystanie zawiadomił naczelni- 
ków plemion beludżystańskich, o proklama- 
cyi wicekróla Indyj, oświadczającej, że woj- 
na prowadzi się tylko przeciwko Afgani- 
stanowi. 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
wadrukone.). 

Londyn 20. listopada wieczór. Ogło- 
szona depesza Crarbrock'a, do Liyttona stre- 
szcza politykę wobec Afganistanu od roku 
1855. Konstatuje, iż usiłowania, w zamian 
za przyrzeczenie pomocy pieniężnej, ewen- 
tualnie materjalnej, otrzymania dopuszczenia 
angielskich ajentów do Afganistanu z wy- 
jątkiem Kabulu, były bezskuteczne. W koń- 
cu missja Chamberlain'a w nieuzasadniony 
sposób została odrzuconą. 

Polecono Lyttonowi wystosować umiar- 
kowane ultimatum do emira, żądające prze- 
proszenia i przyjęcia stałego poselstwa an- 
gielskiego; oświadczono że gdyby nie ną- 
deszła do 20. listopada zadowolniająca od- 
powiedź, to rząd angielski uważać będzie 
emira za nieprzyjaciela, 

Londyn 21. listopada. Emir nie odpo- 
wiedział na ultimatum. Rząd postanowił w 


skutek tego telegrafować do Indji aby wojs-| 


ka ruszyły naprzód. 

Times mniema, iż pierwsze operacje; 
rozpoczną się od obsadzenia wąwozów Kej- 
berskich i Kurumskich i od pochodu od, 
Quettah. 

Dzisiaj znowu odbywa się rada mi- 
nisterstwa. 

DUM: 


KRASE SA TNK SIS 


> mam a e a e e 


w teatrze hr. Skarbka, 
W piątek dnia 22. listopada 1878 


Po raz trzeci : t ci 


Podróż pana Perichon | 


Komedja w 4 aktach z francazkiego przez pp. 
Lahiche et M. E. Martin. 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


Jutro, 23. listopada b. r. 
Po śmierci cioci. 


~ Przyjechali dnia 22. listopada 1878, 

HOTEL ZORZA : 
J. Brodczak z Tarnowa. M. Langrok z Krakowa 

HOTEL SUROFEJSKI: T., Chrząszcz z Sło- 
wity, H. Czajkowski z Bóbrki. J. Czajkowski z 
Sarnik, J. Griinwald z Wiednia, D. Popper z 
Wiednia. 

HOTEL LANGA: J. Trzciński z Koninch. J. 
z Berna. A. Miiller z Berna, B. Schick z Berna 
N. Horowitz z Krakowa. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. R, Wilczek z Tar- 
nowa. J. Panciewicz z Bohorodczan. J. Staruszkie- 
wicz z Krosna. W, Pieniążek z Brzany. A. Ło 
ziński ze Rzeszowa. 

HOTEL KRAKOWSKI: St. hr. Rzewuski z 
Ciesiaczyna. J. Kozankiewicz z Borek. L. Lang z 
Tarynki. W. Obmiński z Krościenka, Z. Szymański 
z Zawady. 

HOTEL WARSZAWSKI: M. Hojwanowicz z 
Zarawna. J, Znrowski z /borowa. 

HOTEL LAZARUSA : H. Baner z Czerniowiec. 
M. Popper z Wiednia. F. Grabowicz ze Złoczowa. 
B. Roninger z Brodów. 


Lwów, z Izby handlowej, 22 listopada. 
I. Akcje za szturg 
(bsz kuponu bieżącego). 


Kolej galie. Karcla Ludwika 233 — 235 50 
» Lwowsko ~ Czern. - Jasska „ 121 — 123 50 
Banku hip. galic. po 200 złr. . 248 —- 251 - 
w  krod. galic, po 200 złr. . 216 — 220 — 
TI. Listy zast. ma 100 xłr. | 
(boz kuponu bieżącego). 

Tow. kred. galic. B pret, w. a. 85 20 85 90 
4 i -CE R . 8025 81 25 
A P „n 5 „ okres. . 85.20 85 90 

Banku hipot. galic. 6 pret, (, . 9010 90 90 

Galic, Zakł. kred, włośc, 6 pret. . 89 25 9050 


Panuje silne zimno. Każe |= 


i e U 57 rano, cadir (Poe pospios e 


Emmer z Morawy. E. Orange z Krakowa. Ks. e niedokrewność, czasem za nadto wybujały 


IL Listy dłążne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 


dla Galicji i Bukowiny 6 prot, 90 25 91 30 
IV. Obligi za 100 zr. 
*Indemnizacyjne galicyjskie „, . . 83 35 84 10 
Obligacje komunalne Zakł, kr. wł. 6*/, 90 — 91 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 89 50 90 15 
ap miasta Krakowa . . 1450 1550 
„  Gtanislawcwa . , 1950 21 — 
V. Monety. 

Dukat holenderski. . : . . . 548 553 
w marki. , „ . , „, « 547 557 
Napoleondor , . . ., . . 931 939 
Półimperjał rosyjski . . . a. 956 9 68 
Rubel rosyjski srebrny . . . a 173 18 
j papierowy . . . 113 115 

100 marek niemieckich . . . . 5730 58 20 
Srebro . . « « , «. « « « 9950 100 75 
Kupony w AA 99 25 100 50 


Wieża d. 4 lstopedi, - 
godzina 10 minut 40 przed południem 
Akcje kredytowa 227.30 Anglo - austrjackie 9850 


Kolei Kar. Lud. 234.— Kolej Połudntowa 68.50 
Unionsbank 61.75  Napoleonder . 9.34'/, 
Rass Banknoten 1.13'/, Usposobienie : ciche. 
Berlin a. 21. listopada, 
godzina minut — po południu. 
Russ. Banku. , 196.25 Credit Actien . 394.- - 
Lombardon 120. — Galizier . . . 101.50 
Rumśnier „ . 34.75  Oesterr Banknót. 173.40 
Usposobienie: miłe, 


. Kasa galie. Tow. kredytowego. 
Kupuje Sprzedaje, 
5%, Listy zastawie ogrusz Ku: 


pozów !00 złr. po , 8525 85 76 
A“, Listy sszśdwne uprze Bi- 
poBów 160 sir. pO 6 50 81 25 


Lotów à a 22 stopach Leig 


-"BPoctkti osa 
Podług sag ze Lwowa: 


se zje tiwowskiego. 

DO KRAKOWA: 0 08 gol ge ne = północą 
osişg pospieazny): o z 4m rano (poci 

obory, 0 godz. 4 minut 69 po południu (pociąg 


DO PODWY. Ooo; Pie z Podzamóza): o godź, 11 m BO 
wy: e s. 18 m. 47 w po- 


Ladnie 
+DO indole GSA ajma (z enii A keg 0 


wy): o Z 
ładnie ście BE mięszany), 
DO CZERNIOWIEC: o godzinie 7. minnt © rane |(po- 
ciąg pospieszny); o gods. 11 minat 45 wieczór 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 60 s południa (po- 


DO 8 A A (na Stryj): o godzinia 8 rano 


(posiąg nr. 1). 

Frzye chodzę do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godzenie 5. minut 42 rano (poci 
kak :) o gods. 9: 47 wieczór ( 
o godz. 11 m. 28 przed anioe 

Z AU S (na dworzee 
e 3 minut 23. rano (Pociąg dłobOWY ska gods £ 

ei, po południn (poiągg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 


Z ANLA NOWA. r stryj) o god 
wieesór(pociąg n(r. 2.) 


NADESŁANE. 


„Do wynajęcia pray ul. Ormiańskiej 1. 
29. od 1 grudnia b. 


` 1. Pokój Tie fontowy na dole 


omna 7 kuchnią, piwnicą i strychem. 


2. Pokój obszerny na IM. piętrze (dla 


St. hr. Potocki z Oleszyc.j kawalerów). 


Polecenia godne słowa © nerwąch. 
Jest to osobliwszem zjawiskiem w teraź- 
niejszych czasach, jeżeli się tyle skarg słyszy o 
osłabieniu i cierpieniu nerwów, mianowicie ze 
strony tych, w których chorobliwe tworzenie się 


wzrost, umysłowe i cielesne wytężenie, w ogóle 
choroby poprzedzały, które sprowadziły powsze- 
chne osłabienie. Ze wszystkich środków, które 
umiejętność zaleca, jest obecnie sprowadzona 
roślina Coca z Peru, nieoszacowanym nabytkiem 
leczniczym, najpewniej działającym na powyższe 
choroby i najwięcej używana, która stosownie 
do przepisu dr. medycyny J. Alvarez ze 
świeżych liści Coca w formie pigułek Coca nr. 
III przyrządzona, odznacza się przyjemnym sma- 
kiom w tanich cenach 2 złr. (100 pigułek w 
pudełku), wraz z pouezającą broszurą. 

e Lwowie do nabycia w aptece Zygmunta 
Ruckera. Należy wyraźnie żądać „Pigułek 
Coca IM. Dr. Alvarez“, ażeby. nie nabyć 
mr | EGO rodzaju wyrabianych pigułek fałszowanych. 


= Dr. Karez 


trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób skórnych z zakażenia 
krwi powatałychi wzmacnianiem sił, skat- 
kiem nadużycia osłabionych, 
ordynuje w mieszkanin przy ulicy Wałowej 1. 8. 
od godz. 8—10 i 2—4. 


(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 
Jego „Poradnik* w powyższych słabościach 


(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ- 
garniach, po cenie I złr. 20 ct, za egzeplarz. 
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Nakładem księgarni 


J.M. Himmelblauał 


w Krakowie 
wyszło i jest do nabycia we wszy» 
stkich księgarniach 


A. B. C. 


w 24 kolorowych obrazkach królów 
polskich i skawnyeh indzł 
Celem ułatwienia nauki czytania 
umieszczone na początku całe abe- 
eadło w dużych |liiterach, wew- 
nątrz tychże znajdają sią wyrysowane 
przedmioty, zaczynające sią na począe 
tku od litery w której są nmieszczone 


I!Najtańsze wydanie !! 


A. Mickiewicza 
za I zł. w. a. 


zawsze na składzie 


W KSIĘGARNI 


3769 6— 6 


dych: 


Pana Tadeusza 


z przesyłką rekomendowaną 1 zł. 20 c. 


K. Wilda we Lwowie. 


KANMAAMEAWAMMIBDAWAA IW AKAMEWO 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH $ 


we LWOWIE. 
ul. Jagiellońska 10, róg Rejtana 2, I. piętro. 

Mam zaszczyt uwiadomić JJWne Panie, iż po kilkunastoletniej praktyce tak 
za granicą jakoteż i w kraju, otworzyłam 
Pracownię sukien damskich. 
udzielając i nauki krojn, przyjmując także roboty łokciowe i plisowanie fal- 
ban, oraz utrzymują różne gotowe fasony kroju na sprzedał, a przy 
BE- umiarkowanych eonach „47 
jest mem zadaniem zadość uczynić uaikapryśniejszyc wywmag:niom najśwież- 
szaj mody, polecając 196) zakład łaskawym Ech względom 

8997 2—6 Z poważaniem 


` Mme HELENE. 
EWKAZUAKAAMAUDAKANOAMAKMAA 
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n. p. Ww głosee A. wyr zo RA i > i "= — : a 4 A 
ug» Weh JES GA sę Do pana dr. JG Popp 


Prócz tego do każdej głoski abeca 
d'a jest atósowna rycina ręcznie kolo- 
rowana z opisem i tak n.p. głoska A. 
przedstawia obrazex królewej Anny 
Jagiellonki IB. Bolesława Chrobrego 
C. Czarneckiego M. Długosza i.t. d. 
Cena egzemplarza oprawnego 1 zł. 


łem się o wyboruem 


żdemn jak najlopiej polecić. 


Również wyszło moim nakładem Wiedeń. 


dziełko p. t. Świtkowskiego , główniej- 
sze zasady języka francuskiego wydanie 
trzecie, przerobione i powiększona cena 
egz. 80 et. Do tej gramatyki są zastó- 
sowana tegoż autora wypisy francuskie 
do użytkn szkół, Wydanie trzecie 1 z. 20c. 


linga, apt. 
Zygmunta Ruckera, Jakóba Pipes, 
Krzyżanowski apt., K. Strzyżowski, 


scy, Wł. Topa, K. Bayer & Leon, 
knlski & Loon. W KRAKOWIE: J'T 


NAKŁADEM 


Księgarni Polskiej 


we LWOWIE 14. plac HALICKI 
opuściły praso: 
KRASZEWSKI J. I. Zeliga po- 
wieść zir. 2.40. 
KRASZEWSKI J. I Krwawe 
Zuamię, powieść zł. 1 5O. 
VERNE JULJUSZ, Hektor Ser- 
wadae, podróż po światach 
słonecznych, powieść w 2 to- 
mach, nwieńczona przez akade- 
mię nank w Paryżu nagrodą 8 zł. 

RODAKOWSKI, HAUSNER, ZA. 
CHARJEWICZ, © sztuce: 
Malarstwo, rzeżba,  architek- 
tura zł. 1. 

Powstanie polskie nad Baj- 
kałem, opisane przez naocznego 
świadka 60 ct. 2916 3-3 


jow 
krat 


qe Stanisławów. 3980 


1877 roku 


lipton 


4 Pi 


wynalazku 


magistra farmacji, 


Ds wygrania! 
n 4 P RO MES Ę 


na los pożyczki r. 1864 
zł. 200.000. 
Cena promesy zł, 5, pół promesy 8 zł. 


Na los loterji rządowej 
zł. 200 000. 
Cena losn zł. 2. 
Na promesę ma les po- 
Żyezki prem. węgier. 


zł. 150.000. 
Cena promósy 3 zł. 50 ot. 


Do nabycia w handlu harbuty 
Fr. Schubutha i Syna 


Lwów, Ryuek 45. “3635 


z przesyłką pocztową 1 złr. 80 ct. 


nia illustr. dzieła: 


leczenia” 


| 


aku, na Żądanie każdemu hezpłatnie 
franko. 3906V1 ? 


nie. 


Ogłosze 
SEZ TZ 


rzekonanym zostanie. 


w lasach dóbr  Łopatyn, a mianowicie 
w sekcjach lasowych przęz wys. rząd wska- 
zanych około 00 sztuk sosen , 
nadto w dwóch rewirach około 3000 
azíink sosen zdatnych na wyrób ma- 
terjałowych belków Gdańskich. 

Sosny te muszą być w CEA- 
sie od Igo grudnia 1878 do lgo 
maja 1879 wyrąbane. 

Chęć knpienia mający zechcą podać 
swoje oferty pisemne, zaopatrzone w 10°% 
wadjum do Uyrekcji dóbr w Brodach naj- 
dalej do 1go grudnia b. r. (późniejsze niej 
będą nwzględnione) i oferować mogą lnbf 
za stopę kubiczną w okrągłym stanie, lub 
też ua stopę knbiczną wyrobionego balka,|We Lwowie w apt. pp. 
którego wyrób jednak własnym  kosztem|obok PK i Ruckera ; 
usknteczuić mają. 4014 1 3 jw apt. I 


E nlie: 


w Paryża. 


POMADA przeciw _liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw 
-$olom naekórnym. 
WSYROP z 

LNU ŻELAZA, 
aiy gonoreje, utraty 


Brady 20 listopada 1878. apt. p. Golichowskiego. b r : p 9 © 
—=uorc—m—moeGoboL—> smM>MmoQo)oGLmo2omoocr e "| $ A 
900000 000000000000 000000 00000000000009 > Cle rp IeRIOM p IEPTNIO W y m 
s PN A e 8462 9—25 
o Przeciw wyłysieniu głowy He c 
8 adug dziania © | hoiom 
© sani wetem, aig Pool, graydajo, atg wadag sedriemnis © IG I SUC ə 
© m ej 7 a | ziadtońa Ra (>) poleca przeszło 5 000 lekarzy, na podstawie niezliczonej ilości uadrowionych, 
e Olejek t an inowy dr. Moras, jako najskuteczniejsze Środki, od 30tu lat sławnie znane preparaty słodowe, 
© | usuwa wanystkie wyiej wymienicna zlabeści, lacz tegai wamacnia- o wyrabiane przez c. k. dostawcą n:dwornego Jana Hof we Wiedniu, Gra- 
s c" je tej O rę zmiejątności włosom ben, Braunerstrasge 8, a to: I 0 © cc U AKI bas 
oniecznie są palrzabar, przyw a zoe wtesy' ahkarabliwa de lada stodowa i cukierki ałodowe Jake Średek leczniczy nieomylny (ar- 
d i . [2] + pęt A : 4 

© ACE: adiagla z kutecynodl stwietdzą, Tia N Gwaii. 8 59 canum) doniosłej wartości na wyleczenie wszelkich cierpień pier- 
© aa Między innemi i nastepujaea: I ja addaję pietia > rh” - siowych i snchot jest «kstrakt słodowy Hoffa. Za pomoca tego Środ- 
w fe - raan dr. Moran neleias poch walg, Ta HARZ Font toai egł wyga- ka wyleczyłem moja 32 lat mającą córkę, cierpiącą na repienie się 
| dak | "UrysPad  yy wyk zo > Audrasay. b9 pluo. Ciągłe zażywanie ekstrakto słodowego wraz z ezekoladą sło” 
8 Wielerakie średki nie były w stanie wylecnyć włosów meieh od wypadaala, aż nu F} dowa i cukierkami słodowemi zmniejszyło widoeznie chorobliwe ob- 

le paki py 4 dn alot Mb ih ide l pi rk! A SZA 4; jawy i spowodowało znpełne wyleczenie. Dr. Sporer, © k. radca gu- 
Gm pisklę RaR Rei ST w Le ORŁOWIE Wied 9 bcrnialny w Abbazji. List: Rouen. Na zlecenie naszego lekarza do- 
© ° Praga 10. lutego 1877. Kinak e F} mowego upraszam dla małej rekonwalescentki o przysłanie 2 fun- 


dr. Moras.” 


180000806 00060006604608800 0060000 63006009 Q 
WU EET 1 


Już dnia 2. grudnia ciągnienie 


| losów państwowych z r. 1864 


Promesy po 4 zł. 25 et, i stempel. 
Promesy na losy węgierskie 


po 8 zł i stempel. 
Ciągnienie 14. grudnia. 
Główna wygrana 150.000 bez potrącenia. 


Wichslergeschaft der Administration 


WIEDNIU 66 we WIEDNIU 
Wollseile 18. „MERCUR Wollzole a . 
h. Cohn. 5 -= 


Sławnie znane, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające 
e. k. uprsyw. 


PIECE regulacyjne, 
do napełniania i z wentylacją 
R. Geburth, c. x. nadwornego maszynisty, 


są do nabycia w składzie 


we Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 71 we Wiedniu. 


OKXEZAAIM 


gn, x 


zoi ow e ae nm n anme 
p” 
rad 


a ea A AA M tm 0 M 


DT OW AEWSCIE LI 


1:4 E Gzo 


c. k. dentysty nadwornego we Wiedniu, |: 

W skutek użycia pańskiej wody)|wvarami, futrynami itd. ostatnio mogą być sporządzone z drzewa bukowego, jesio-|wyszelkie cierpienia nerwowe w jednoi.| 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- I$ 
wraglijnych Dra-Oronier. Skład w Paryżu | 
dn c w aptece p. Levasseur, rue della Monnaie, 28 W 
być spowodowanym, aby się cierpiącaj|pabrik für Gas- nni Wasserapparate und sanitarische Artikel, Metall-|v Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy [Ę 
3602 4—6 |ulicy Flocjańskiej — we Lwowie w aptece ją 


anaterynowej do mst, przoekona- 
tejże działaniu na 
dziąsła i zęby, z tego powodn czuję si 


przysłużyć ludzkości, tę wodę do nst ka- 


3145 2— 
Landgraf na Fiirstenbergu m. p. 
c. k. jenerał kawalerii itd. 
Do nabycia we Lwowie: apt. Mil- 
p. P. Mikolascha, J. Boisera, 


Móńlier, i A. Sklepński'apt, bracia Łazow- 
Franc. 


czyński apt, W. Jahn, J. Fenz, W. Ko- 
tajny, E. Stockmar apt., N. Redyk apt. 


z państwowym egzaminem Í kilknnastole- 
tnig praktyką, oraz koncesjonowany bis 
downiczy i sdowy geometra *ra 
ky: odpowiedniej posady w 
nb za granie Przyjmuje także 
czynności techniczne w gałęzi szacowania 
i regulacji lasów, pomiarów geometrycznych, 
bndowy wodnej i lądowej. ; Bliższa wiado- 
mość pod adresem: K. R. W. poste restan- 
2- 


Medal gsaługi na wystawie krajowej 


woda odmładzająca włosy 


JANA IHNATOWICZA 


Lwów ulica Kopernika Nr. 8. 

Pilipton przywraca włosom na- 
tnralny piękny piękny kolor i odzna- 
cza się tem iż włosów ni'yatłuszcza, 
nie farbuje, lecz tylko odraładza, m. 
przyjemny rapach i jest zupełnie nie- 
szkodliwą. — Cena flakonu 1 zr. 50 c. B 


3802 7—12 Ø 


Właśnie wyszło nowe wy:lanie W y- 
ciągu bezpłatnego ze 109 wyda- $ 


„Dra Airy metoda naturalnego | 


zawierająca licane Świadectwa szczęśli- | 

wie według tej metody ulsczonych. Wy Wg 
„ciąg teg: przesyła Richtera c. ke na 5 
dworna kvięgnrnia nakładowa w Lip- G 


Kaśdy cbory powinien sobie wy- § 
ciąg ten sprowadzić i przepatrzyć, af 
z pewnością o skuteczności tej metody | 


NN SI 
a 56, Vivienue 
syrop ten leczy kro 


sty, liszaje, wyrzuty sy 
listyozne, oczyści krew 


slabo- 
3441 3—12 
CYTRY 


j MEE" Esienia | upławy białe, 
oiączony jest prospekt w polskim języku. 
rzyżanowskiego 
w Drohobyczyłśgi | 
obrzynieckiego, w Czerniowcach w 


Mh 


| OKKURUIKZUDAE 


t ., _ Zlecenia z prowincji załatwiają się rychło za zaliczeniem. 
A. a Bliższe szczegóły w ilustrowanych KIL 3519 14—16 
KKK RKKAAONAKAMAMAAKAI 


HNA 


E <B 


o M 
Amgielskie retyrady 
azuane za najlepsze, wybornej konstrukcji rozmaitego wykonania, po nader tanich 
cenach, Wszelkie aparaty dostarczamy na Życzenie zupełnie wykończone z Yezer- 


nowego, jaworowego, orzechowego i mahoniowego według miary najrzetelniej. 


F. SCHWEICKHARDT & Co. 


giesserei und mechanische Werkstätte. 
we Wiedniu, Wieden, Weyringergassa Nr. Il. 


2 


K. 
M. 


râu- 


Przestroga! 


Co ras częzciij powtarzające się podratiania gwta- 
szczu przez sąsiadujące z nami kramy, na- 
szych enwelop, etykiet, oraz sposób pakowania herbaty, 
zmusza nas przestrzedz Szan. Publiczność, by posyłając za 
kupnem herbaty służących, zwracane uwagę czy opakowa- 
nie takowej jest marką % naszą fiirną opatrzone. 

Każda paczka herbaty nieopatrzona naszą firmą, nie 
pochodzi z naszego handlu. 6486 1- 6 

Z szacunkiem 


FRYDERYK SCHUBU'FH i SYN, 
Główny skład herbaty we Lwowie. 


4 


aa 


Pończochy dia cierpiących na kurcze w żylech 
zgirmi wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i wzapasie U 
J. W. Schmeżdler, Gummi-Fabrik we Wiedniu. 

Ceutralie: VIL Stiftgasse Nr. 19. 3552 15—18 


Przy zamówieniach wymaga się podania objętości wskazanej literami na 
rysunku n. p, u potiezoch do kolan objętość B, C, D, E,F, a, 3.0, długoże zaś 
b do K i B do D, prey ponczochach ed uda całą ohjęlość od A de J i objątość G. 0. 
dalej długość od D do K i A du M. 


| Fatra. 
EDWARD FISCHER 


we LWOWIE ul. Karola Ludwika i. 13. 
(obok cukierni Kotlendera) 
poleca P, T. Szanownej Publicznaści 


| swój nowootworzony skład futer 


w nsjrozmaiiszym wyborze, 
własnych i zagranicznych wyrobów. 
Futra męzkie i damskie garnitury 
(kołnierze i zarękawki) wybór różnych futer (podbicia) $ 
i czapek. Przyjmuje do goarzechowania futra | 
przez całe lato. 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam w jak najkrótszym 
HM czasie. Ceny najumiarkowańsze, dla wygody publiczno- [Ę 
ści także daję na wypłaty. 3857 10 -2f 


Haandel założony w roku 1789. 
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Przeciw 


A 5 
NĄ 


00G0 


We Lwowie 


| 


WEG 


Teks 
BARCHANY 


białe, pikowe i sznnrkowe łok. 
24, 30, 35, 40, 50 ct., grube żół- 
tawe, ciepłe na kalesony i spo- 
dnice łok, 30 i 35 ct. 
Kolorowe barehamy na 
suknie, w nowych wzorach łok. 
30, 35 ct. 

BMG" Kolory do prania aż 


, poleca 


Karol Gruchol 


we Lwowie Rynek 35. 
3874 5—6 


NEWRAŁGŁE 


p. Krzyżanowskiego ebok Brygidck 


wallego i „J. Mrozowskiego. 


Do sprzedania 
kamienica 


w Śródmieściu, dwupiątrowa z oficynami pod 


korzystnemi warunkami. 
Bliższa 


. 3862 6 
wiadomość u adwokata 


Siterskiego ul. Halicka. I. 21. 


== 


kwizyla do pizauin, 
żdym pokoju. 


ebins kiam. 


grafinmi. 

t kazctkn na pieniadze. 

| pyszna lampa pokojowa 
Wszystko to kosztuje 


ct. w lakalu wyprzedaży 


l pyszna fajka wiedeńska, 


t cały garnitar toalatowy, 


S v YU BRINITE RETIN TA IS 
‘ylko 4 zl. 50 
ł | p 
Tylko 4 zl. 50 e 
kosztuje wszystko niżej wymieniune 
pod gwarancja rzetelności towarn ! 
2 wielkie lichtarze ze srebra ehitickiegu. 
1 pyszan cukierniczka z metalu. 
1 puszka z chiń, srebra na herbalę, wraz s 
pakiecikiem chin. herhaty i rumu. 
1 zupełne przyhory du pisania, 50 kartek pa- 
pieru listowego, 50 kapert i wszalkie re- 


ok 


4 zł. 


uła ar 


składajncy BiQ 
3 grzebieni, axczoteczki da zębów i€ sztuk | 
mydcłek rózowyeh i massuaowych, 
1 pysnne album na fotografa a d oryg. folo- Gi 


12 tyñek, które zawara białe zostaną. 
1 tarebka na eygarm, znkawna, 


1 pyszna kasetka przyborów da szycia. 


30 ct. 


Wien, Praterstrasse 16. 


? 
Ur. 


ARS: 


t. 


1 pyszny dehrzu idacy zegarok, ozdoba w ka- 


ebrem g 


zĘ 


Przy | 
wysyłce kosztuje opakowanie i akrzynka 45 
32 


JĄ g 
POENE 


|p. Piotra Mikolasch, W Warszawie w ekla- $ 
dach materjałów aptecznych, pp. Ferd. Arg. W 
3424 6 -? ją 


N 


wzmacniającym. 


W Krakowie w a 
I Redyka, we Lwo 


nin u Dra Mankiewieza. 


agroda 
5) narodowa 


le w aptece P. 
w Czerniowcach n P.Golichowskiego, w Pozna» 


W połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 
łatwą do uswojenia przez każdy orga-| ff 
/|nizm, jest najpotężniejszym środkiem 


niu, tudzięś 


niezliczonych wypadtach 
upuławy meczewe, 


j kuk świeżo pows 
t starzałe, naturaz 
j 
1 


(e. 


i cwtonsii kolulukiegu 


nicpiodność, upławy, 


| paz w 


Wy 


tate, jakotoż bardzo za- 
gruutowuje i szybka 
Rir. ENARGEOSANN, 
działu, 
|w Wiońnia Stadt, Mabsbutgere niej 
danie, Inez Stadt, Bellergeana 
Wylecza takze wyrzuty skórie, w 
żenia, upławy e Kobiet, bl 


acdabiemie meoszkie, 
yrzynamia i bez wypalania, równie iii 


l 


i 


E W drobnej ilości obecnie sprzedaję w 8miu moją firmą zaopatrzonych 


ZZL 


Przy obecnie tańszych cenach ropy naftowej 
zmacznie zniżyłem cenę rafinowanej nieeksplodującej 


NAFTY. 


skl.pach po następujących cenach: 


RE TT R) sbwowej Nr. I. po centów 28 


pełno namierzony, zawia- białej Nr. II. , 24 
a et „o LA gospodarskiej Nr. III. „ 32 
czyli 810 gramów najlep- rnan Y. 

a szej uskok" P: | kuchennej Nr. IV. 20 

3 W huriownej sprzedaży przy odbicrze na raz co najmniej. 10 litr 
R opuszczam z wyć wymienionych cen odpowiedni rabat stosując opust 
B do ilości zakupionej Nafty. 
Sup Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie 
M przechowywać nie chciał, otrzyma Asygmnaty, za któremi nabytą ilość na- 
ity w każdym moim sklepie częseiami odbierać może. — Takim zaś ode, 
| biorcom, którzy większą ilość u siebie przechowywać mogą, odstawiam naftę 
moją forg, licząc na wszę po cenach hurtownych. 

Na prowincję wysyłam za przekazem do wszystkich misjso stacji kolej- 
nych zamówioną naftę każdego tygodnia w poniedziałki i piątki, oddająe 
najlepszej jakości towar po najbardziej zniżonych cenach fabrycznych. 

Za najprzedniejszą jakość każdego gatunku nafty z mojej fabryki i rze- 
telną wage, ręczy moja od kilknnastu lat znana firma. 

Zapalnoj Nafty, którą teraz po znacznie tuńszych cenach jak nieeksplo- B 
dująca moim odbiorcom dostarczyćby można, w moich składach i sklepach f 
jako bardzo lichego i nader niebezpiecznego towaru, nie trzymam. 


Piotr Miączyński, 
fabrykant nafty we Lwowie ul. Sykstuska l. 


RMIE""TWRAAWEWNEĆ  MITE 
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I sły: 


41. 


e; 


TOAG 


r; z b d v ikred S. 
5 ryc $ ər 8 
Zaklad zastawniezy i kredytowy 
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu tegtralny m 
udziela pożyczki na zastaw 
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych Grogich kruszców; 
b) Towarów i iumych przedmiotów nowych i używanych ; 
c) Papierów pablieznych wartoseiowych; 

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oproceutowuje takowa 
po 7 od sta. 

Zwrot wkładsk do 100 mł. niszcza się bez wypowiedzenia- 

do 250 zł. s lOdniowes: wypowiedzeniem 
n 500zł z 2O 


O 


" 1000 zł, z 380 


m » 


Godziny urzędowe: od 8. do 12, w południe, 
8739 B=? od 3. do 5. po południu. 


Rozdarowujemy każdemu 

najpotrzebniejsze artykuły iomowe, jako to: łyżeczki do kawy i łyxre- 

H ki stołowe, noże i wilelcć it. p. 7 7 

Z masy konkursowej upadłej wlelkiej fabryki angiolskiej srobra „Brita: 

nia“ otrzymaiiśmy zlecenie, by rozdarowywać wszystko u nas na skła- 

Ñ dzio się najdujący towary ze srebra „Britania“ za zwrotem mało zuącznych 
kosztów frachtu i */, części robocizny. 

Za przesłaniem lub pobraniem pocztowem wyszczeg lnionej przy kaž- $ 

A dym artykrle ceny, mieszczącej tylko fracht z Anglii do Wiednia | małą $ 

część robociany, otrzyma każdy następujące przedmioty +% 


? 


w PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT| fy 
ach PP. Trauczyńskiego 
Mikolascha, 


w apt. p. Krzyżanowskiego 
obok brygidek, 
Frez bolum j 
i beż wsiraykiwania 
bez łokarstw przeszlkudzających trawie- 
bez ohorób następnych i$ 
przerwania zaśrudnienia, wylscza według 
*upolnie nowej meżody, doświadczonej w Hi 


Cz 


æ- darmo 

6 sztuk kyżek stożowych ze srebra „Britania”, 5 sztuk takich samych P 

łymeczck do kawy, razem 12 sztuk, które kosztowały pierwej 6 zt. $ 

kosztują obecnie ważystkie 12 sztuk razem n . zł, 1.95 B 

6 sztuk możów stokowych «s srebra „Britania“ z sngiolskiomi ` 

klisgani stalowemi, 6 sztuk takich samych widebców, ra- 

zem 14 sztuk, które kosztowały dawniej 9 zt., kosztują obecnia 

3 wszystkie 12 sztuk razom . r i 3 

1 ciężka chochla do mleka, przedtem 4 zł teraz . N 

l ciężka ehochla do rosoku z najlepszego srebra „Britania“, 

pierwej 4 zł. teraz 5 i o | st. 1.25 

J Prócz tego eleganckie lichturze stołowe, para zł.: 1, 2, 2.50, 3. Tacki pe ct. 

50, 75, 80, zł.: 1, 1.40. Imbryki i Herbatniczki po zł; 2, 2.50, 8, 4. Szczyp- 

MY czyki du cukru po ct. 35, 50,80, zł. 1. Cukiernice po zk: 2, 2.80, 4, 5.50, 7. Po- 

4 sypnice na cukier po ct. 25, 40,75, 90, zł. 1. Karafki na ocet i oliwę po zł. 2.60, $ 

| 2.80, 3.50, 4.75, 5. . Czarki na masto po ct. 75,95, zł. 1.70, 2.80, 3,25 i 4 zt, 

J tudzież uiezliczona ilość innych przedmiotów, 

Sucmegójlztziu uwzględnieniu poicca sio: “Bi : 

6 sztuk możów stoiowych z trzoukumi z najlopuzegy srebra „bBritwnia” 8 

z miylełskiemi klingami stuloweni, 6 sztuk takich sariyeh widelców, 6 

S szitok ciężkich i wyśmienitych łyżek stełowych, 6 sztuk takich samych | 

M łyżeczek do kawy razon 24 sztuk, które pierwej 15 zł., kosztują t yag 

24 sztuk tylko zł. 4.60. Powyższe przedinioży są 4 najlepszego srebrą „bicie | 

tania“ a za trwalość barwy srebrzystej daje się gwarancje ma 15 lat. | 

Niechaj zatem każdy pospiesza z obstaąlunkami gdyż przy takiej taniości to 

| wary wkrótce będą rozchwytane. Adres i jedyne miejsce do zamówienia dla 

c. k. austr. węg. prowincji: 3540 8 -132 
General - Depot der Britania - Nilber- Fabrikeu 

d Kann, we Wiedniu, I. Elisabethstrasse 6. | 

RD r AEAT TRANCE DO BSB j ZD ONE, eos z) 


zł. 3.25 | 
zł. 0.85 


GUARANA 


GRNEŁAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


Jeden proszek rozpuszczony w lyżas wody ocukrzonej 1 zażyty, dostatecznym jest da 
uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bolu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
śołądka i biegunki. Sprzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków, © 

Dia uniknienia fałszerstwa, ŻĄ należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem | 


ćwrimauit ei Com 
Dla uniknienia licznych fałszerstw I maóladown: żądać aby stempel rządowy fran- m 
istopada 1873, marka fnhrycza 47) 


eszki koloru kiego stósownie do prawa z 26 
i podpis GRIMAULT eż COMP. znejdowały sią na jednej etykecie. 


rioczy wyŻiks i wrendy wamale i 
| kiegu rodzaju za pomocy koron- $) 
pondencji. Za dyskzecją ręczy, A Ba Żą 
, danie pysyi beuzwiucznte |-karstwa, Fi 


Mu! 


tów czekolady słodowej i funt enkierków słodowyeh. 
Röhmer, nrzędnik kr. telegrafu. 
[Prawdziwe Hoffa cukierki słodowe opakowane są w niebieskim papierze]. 
Odsprzedający otrzymają rabat, 

We Lwowie do nabycia w aptece Jakóba' Baisera, Łygm. 
Ruckera, w handln Karola Bałłabana, w cukiergi Jana Millera; w 

Tarnowie n Edwarda Bang, w Przemyślu u M. Krug, w Tarnopolu w 
EY apt. Fr. Jamrogiewicza i u spadkob. Morawetza. 3557 8—8 


= ar 00 
„Puritas” 


(Mleko odmładzające włosy). 
; „PUEJCAS% nie jest żadną farbą na włosy, tylko płynem do mleka po- 
M dobnym, który posiada bę cudowną własność, że siwe włosy odmładnia, to jest jg 
wkróżce i to najdalej w przeciągn 14 dni im takową farbę przywrócić | 
może, jaką początkowo miały. 
Flaszha „Puritas“ kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct. za opako- 
wanie i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem n producentów 
OTTO FRANZ we Wiednia Mariahilferstrasse Nr. 38. 
Składy: We LWOWIE, w aptece pod srebrnym orłem Z. Hkuckera, $ 
w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski apt. pod św. Klorjanem; w TARNOPO- $$ 
LU w apt. n Fr. Jamrogiewicza; w STRYJU w apt. J. Zgórskiego i A. Kibla. 
w BRODACH E. Griinspan apt.; w STANISŁAWOWIE w apt. u F, 
Stechera i Albina Amirowicza; w KOŁOMYI K. Laden knpiec i Ed. Stenzel, $ 
apt; w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt. 3778 5 —12 


| 


Ces. 


wyłącznie uprzywilej. 


2%, %% 
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© Ogól wygranych wynosi przeszł 


Odpopiadzialy redaktor Jan Dobtzański 


W z Nrg VAS REREN 


Przeszło 


Dnia 1 grudnia 18 


roku 


= i te losy pod następnemi korzystnemi warunkami. 


ji ma które wydajemy kwity częściowe, znajduje się zawsze w naszych kasach 
| 1 zobowiązujemy się niniejszem każdemu kupującemu i posiadaczowi kwi- 
tu częściowego na żądanie natychmiast pokazać każdego czasu dot;ezący [ 

los oryginalny. Fo 


p » | 
| Każdy los wygrywa! 


78 r. ostatnie ciągnienie seryj 
ces. król. austrjachich 


r 
losów państw 
al zy G 
A> które wszystkie z wygranemi wyciągnięte być muszą. DR 


09 milionów złotych austr., między temi wygrane 800.000 
45.000, 30.000 20.000 zł. 


Podobnie ciągnienie jak obecne, w którem każdy los musi wygrać; jest rzadkością, dla tego nie powi- 
nien nikt nie pomijać tej okoliczności; celom umożebnienia i nłatwienia każdemu nabycia takiego losu, sprzedajemy 


gów Piąta część losów państwowych 1889 r. EW 


4 dwudziestka piątej części e zadatkiem 4 zir. 40 ct. ina dalsze cztery spłaty miesięczne po 2 złr. 50 ct. 


i | 


1 dziesiątka p 5 M RI ap — a» » A » = » S „dziex 

M I ćwiartka À r $ 30 , 5 j 5 M s n T 

2 1 potówka A » $ 40 a — y 3 h ő L s 156 , = 4 

(5 L cała piatka , >” i 90 , » à ` w n»n 2y — » 
| Teżsame losy po odeiagnięeiu najmniejszej wygranej z ceny 

|| dwudziestka piątej czyści ze zadatkiem 4 złr. 75 ct. i na dalsze cztery spłaty miesięczne po 1 złr. 25 ct. 

W l dziesi tka » » n 6 » 80 n » » n EJ „ LJ 2 LJ 10 n 

I ćwiartka ” » n 18 LB Hd ak n » » » » 4 LJ 10 LJ 

| 1 połówka s » » 40 , .-. » n » » n” » NB baz: 

1 cała piątka ; ; » com TE » » il, 50 , 


ej BEF Przy natychmiastowej zapłacie całej kwoty może być 
mówieniu kilkn sztnk przesyła się na Żądanie różne serje. 


MS” Rzete 


Ini »jenci na prowincji 


EEN owscjowu E urn Fidy 0 


Z drakar 


5°, 2 powyższych 


Dom bankowy Nyitrai Co w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27. 
będą przyjęci. WE 
TERRES OWCE CIE 
SEKCIE N 


„Gazaty Narojowej" pol zarządem A. Skarla. 


TE 


cen strącone. 


Po odebraniu zadatku przysłany będzie odwrotnie ostęplowany dokumeut ze serją i numerem losu. — Przy za- 


3883 17—? 
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